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Paryż (PAP). Przedstawiciel Polskiej 
Agencji Prasowej w Paryżu ob. Bibrowski 
zwróci! się do ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Mołotowa z prośbą o przedstawie­
nie punktu widzenia rządu radzieckiego w 
związku z przemówieniem sekretarza stanu 
p. Byrnesa w Stuttgarcie. Jak wiadomo p. 
Byrnes oświadczy!, że zagadnienie zacho­
dnich granic Polski nie zostało ostatecznie 
rozstrzygnięte. Minister Mołotow na zapy­
tanie korespondenta PAP-u oświadczy! co 
następuje:

„W swej stuttgarckiej mowie z dnia 6 wrze­
śnia p. Byrnes powiedział, że szefowie rzą­
dów Stanów Zjednoczonych A. P., W. Bry­
tanii i ZSRR zgodzili się na berlińskiej (pocz­
damskiej) konferencji przekazać pod zarząd 
państwa polskiego Śląsk i inne byłe wscho­
dnie terytoria Niemiec, ale że nie powzięli 
oni postanowienia w chwili zawierania po­
koju przekazania Polsce jakiegoś określone­
go terytorium.

CfiiftsScie cienie
Usadowienie się komunistów nad rzeką Jang- 

Tse stało się powodem odmówienia ze strony 
generalissimusa Czang-Kai-Szeku ..apędzlowania 
swojego podpisu pod traktatem pokojowym. Ko­
muniści natomiast odmówili odstąpienia choćby 
na cal od Jang-Tse, rozpętując falę oburzenia 
u władz centralnych, ze względu na swoje upar­
te stanowisko. Rzeka Jang-Tse stanowi walną 
arterię komunikacyjną, łączy ona bowiem Chiny 
Centralne z ważnym obszarem węglowym, z cen­
trum kopalń soli i uprawy zbóż.

Czang-Kai-Szek oskarża przed światem komu­
nistów o spowodowanie śmierci wielu tysięcy 
ludzi w Chinach Centralnych z powodu braku 
żywności. Komuniści — jak podają autoryta­
tywne źródła — nie zatrzymają w ogóle trans­
portów żywności. Czy przypadkiem — nazwij­
my rzecz po imieniu — Czang-Kai-Szekowi nie 
chodzi o transporty nowoczesnego sprzętu woj­
skowego, które dostawały się tą drogą do ma­
gazynów wojsk centralnych? A co najgorsze, 
trudno jest uwierzyć, by mu sprawiało przy­
jemność wzajemne mordowanie się własnego 
narodu.

Czy nie stał się on przypadkiem figurynką 
w czyichś bardziej potężnych rękach?

Bo jak naprawdę wygląda podwójna gra ame­
rykańska w Chinach?

Jak wyglądają cienie, które włóczą się za szu- 
kającym drogi do prawdziwej wolności narodem 
chińskim? Co robią tam amerykańscy eksperci 
wojskowi, żołnierze i amerykański sprzęt woj­
skowy? A jaką rolę odgrywa w tych machina­
cjach specjalny wysłannik rządu Stanów Zjed­
noczonych gen. Marshall?

Na pytania te odpowiedzieć można najlepiej 
przez przedstawienie rzeczywistości chińskiej 
bez jakichkolwiek obsłonek.

Dzień po dniu amerykańskie myśliwce, Mu­
stangi, Lightningi i Thunderboity, latają kilka­
krotnie w ważnych misjach z nankińskich lot­
nisk, a kilka razy dziennie bombowce typu Mi- 
tchel wylatują z pełnym ładunkiem bomb, a wra­
cają puste. Nazwijmy to prosto. Ludność chiń­
ska w obszarach koncentracji wojsk komuni­
stycznych nękana jest zbrodniczymi nalotami 
amerykańskich samolotów.

Chińska wojna domowa przestała być wojną 
lokalną pomiędzy Kuomintangiem a komunista­
mi, a określenie nieinterwencji odnosi się do 
amerykańskiej polityki dokładnie tak, jak hi­
tlerowska i włoska nieinterwencja w wojnie 
hiszpańskiej.

Teraz po blisko dwu latach milczenia odezwa­
ła się popularna w Chinach i za granicą demo- 
kratka, madame Sun-Jat-Sen, by ostrzec świat, 
że reakcjoniści amerykańscy i chińscy dążą 
wszystkimi siłami do tego, by rozpętać wojnę 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a Związkiem 
Radzieckim na tle chińskiej wojny domowej.

Z chwilą upadku Japonii zwiększyły się gwał­
townie dostawy materiałów wojennych ze Sta­
nów Zjednoczonych do Chin, a równocześnie roz­
poczęła się na dobre krwawa wojna domowa. 
Rząd Stanów przewidział z góry, że po upadku 
Japonii Chiny rozwiną się na potęgę przemy­
słową wschodniej Azji, ofiarując zatrudnienie 
amerykańskim technikom i otworzą nieograni­
czony rynek zbytu dla towarów amerykańskich 
oraz możliwości inwestowania kapitałów. Od­

Rozmiary zaś terytorium przekazanegoI może wzbudzić wątpliwości co do nienaru- 
Polsce winny być określone wtedy, gdy na- szalności obecnych zachodnich granic Pol- 
stąpi ostateczne uregulowanie sprawy. Na- ski i dlatego nie może pozostać bez odpo- 
leży zgodzić się z tym, że takie oświadczenie I wiedzi.

Konferencja Krymska podstawą naszych granic
W związku z tym należy zwrócić uwagę 

na niektóre fakty. Przede wszystkim należy 
przypomnieć, co mianowicie postanowiła 
konferencja berlińska. Jak wiadomo
szefowie trzech rządów na tej konfe­
rencji zgodzili się, że były terytoria 
niemieckie na wschód od Świnoujścia, 
Odry i Nisy Zachodniej winny znajdo­
wać się pod zarządem Państwa Pol­

skiego
i że ostateczne określenie zachodniej grani­
cy Polski powinno być odłożone do konfe­
rencji pokojowej. Postanowienie to było tyl­

nosiło się to wszystko do Chin Zjednoczonych — 
stało się inaczej.

Wojska komunistyczne, które utrzymywały 
na sobie prawie cały ciężar wojny z japońskim 
agresorem, nie chciały zrzec się praw do rządu, 
tym bardziej, że Armia Czerwona dzień po dniu 
ustępowała z zajętych terytoriów chińskich, od­
dając władzę w ręce komunistów. Tymczasem 
Amerykanie zorientowali się w sytuacji i szybko 
wysadzili na brzegach Chin północnych oddziały 
piechoty morskiej i oddziały pomocnicze, pod­
czas gdy lotnictwo i marynarka zostały użyte 
natychmiast do transportu materiałów wojen­
nych dla Kuomintangu.

Chociaż amerykańskie ministerstwo wojny 
oświadczyło, że wojska amerykańskie nie będą 
brały udział w wojnie domowej, a pozostaną 
one w Chinach jedynie celem obrony obywateli 
amerykańskich i ochrony mienia, to jednak w 
pobliżu portu Tsing Tao doszło do ostrych walk 
pomiędzy 4-tysiącznym oddziałem amerykań­
skiej piechoty morskiej a komunistami, a ame­
rykański lotniskowiec wraz z byłym krążowni­
kiem japońskim ostrzeliwały forty, zajęte przez 
oddziały komunistyczne w pobliżu Weihawei 
i Cza-Fu, a dziś towarzyszą temu jeszcze ataki 
lotnicze, dokonywane w większości wypadków 
na bezbronną ludność przez załogi chińskie, wy­
kształcone przez tysiąc instruktorów amerykań­
skich, bądź też przez załogi amerykańskie.

A tymczasem generał Marshall odgrywa w dal­
szym ciągu rolę bezstronnego mediatora, mając 
do pomocy świetnego znawcę spraw chińskich, 
dr. Leightona Stuarta, obecnego ambasadora 
amerykańskiego w Chinach, który uważany jest 
za autorytet w tych sprawach. 70-letni staruszek 
pięćdziesiąt lat spędził w Chinach. Zna osobi­
ście przywódców obu walczących stron, ale po­
mimo to gubi się w zagmatwanej sytuacji poli­
tycznej i nie może nakłonić ich do zaprzestania 
walki.

Dzień po dniu komunikaty radiowe podają, 
że generał Marshall kontynuuje swe szczere wy­
siłki, zdążające do pojednania obu walczących 
stron i stara się obalić wyrobione w Chinach 
przypuszczenie, że Stany Zjednoczone pomogą 
zjednoczyć się Chinom tylko przez popieranie 
Kuomintangu, a zwalczanie komunistów. Tym­
czasem rząd amerykański zawiera dalsze umowy 
z Kuomintangiem w sprawie dostaw materiałów 
wojennych i regulowania należności za otrzyma­
ne już w ramach „Lend and Lease" dostawy ma­
teriałów wojennych.

Wątpliwe jest, czy wysiłki obu amerykań­
skich mężów stanu zostaną uwieńczone jakim­
kolwiek pozytywnym wynikiem, ponieważ brak 
im silnego oparcia w Stanach. Odłam społeczeń­
stwa amerykańskiego, który zdaje sobie sprawę 
z powagi sytuacji w Chinach, jest nieliczny i ma­
ło wpływowy.

Tymczasem w Chinach zamiast pokoju i rządu 
koalicyjnego uformowały się cztery fronty, na 
których toczą się coraz bardziej zacięte walki. 
A pisma amerykańskie karmią społeczeństwo 
amerykańskie wiadomościami o pomyślnym roz­
woju pertraktacji pokojowych.

Pozostający w letargu powojennym świat nie 
zdaje sobie sprawy, że na terenie Chin rosną siły, 
które w rezultacie mogą spowodować gorsze na­
stępstwa, aniżeli te, które miały miejsce po woj­
nie domowej w HiszpaniL J. N.

ko wykonaniem postanowienia krymskiej 
konferencji trzech mocarstw, która pół roku 
wcześniej uznała, że

Polska powinna otrzymać 
istotne powiększenie teryto­
rium na północy i zachodzie

W ten sposób
konferencja berlińska wypełniła tylko 
to, co zostało nakreślone jeszcze przy 
udziale Rooseyelta na konferencji 

krymskiej
i postanowienia jej nie można uważać za coś 
przypadkowego, powziętego pod wpływem 
okoliczności tymczasowych. Przeciwnie po­
stanowienia, dotyczące przesunięcia polskiej 
granicy zachodniej na Odrę i Nisę zachodnią

Osadnlrlwo iiłiMkmei&lem grank nad Odrą i Msa
Rada Kontroli w Niemczech ustaliła 

już 20 listopada 1945 r. plan wysiedle­
nia z Polski ludności niemieckiej.

Zgodnie z tym planem przystąpiono do prze­
siedlenia trzech i pół miliona Niemców z Pol­
ski jJo radzieckiej i angielskiej strefy okupa­
cyjnej w Niemczech. Przesiedlenie to pro­
wadzone było w ciągu całego następnego 
okresu bez przerwy aż do dnia dzisiejszego. 
Ponad 2 miliony Niemców przesiedlono już 
z Polski do Niemiec, przy czym więcej ani­
żeli połowa ich została przesiedlona do an­
gielskiej strefy. Na miejsce wysiedlonych 
Niemców osiedlali się tu Polacy z innych 
dzielnic Polski. Na polskie ziemie zachodnie 
przesiedlił się już niejeden milion Polaków. 
O wszystkim tym dobrze wiedzą przedsta­
wiciele innych państw.

Z przytoczonych wyżej faktów widać jak 
poważne znaczenie przywiązywały rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Związku Radzieckiego do uchwały o prze-

Proklamowanie Republiki Ludowej w Bułgarii
Sofia PAP). Parlament bułgarski zatwierdzi! 

w niedzielę wyniki ostatniego referendum i ofi­
cjalnie proklamował Ludową Republikę Bułgar­
ską. Cala Sofia była udekorowana flagami naro­
dowymi. Dzień 15 września uznano za święto na­
rodowe. Członkowie parlamentu złożyli przysięgę

Stany Zjednoczone o możliwościach handlu z Polską
Nowy, Jork (PAP). „Wall Street Journal'' 

zamieszcza nową korespondencję Henry Gemilla 
z Warszawy, zajmującą się możliwościami 
obrotów handlowych Ameryki z Polską. Autor 
.wyraża się na ten temat z optymizmem. Pod­
kreśla on, że koła rządowe polskie są bardzo 
chętne nawiązaniu stosunków handlowych z 
Ameryką, wobec czego podróże handlowe Ame­
rykan do Polski opłacają się. Perspektywy o- 
brotów polsko-amerykańskich nie ograniczają 
się — jak pisze autor — do handlu z państwo­
wymi instytucjami spółdzielczymi i organizacja­
mi o charakterze półpaństwowym gdyż mimo u- 
państwowienia podstawowych gałęzi przemysłu 
inicjatywa prywatna w Polsce posiada duże mo 
żliwości importowo-eksportowe. Wobec chłon­
ności rynku równie łatwo i korzystnie można 
pracować z przedsiębiorstwami prywatnymi. Za 
najwłaściwszą formę obrotów w chwili obecnej 
Gemill uważa handel wymienny. Stwierdza on 
że Polska może eksportować w tej chwili około 
200 różnych artykułów, od suszonych grzybów 
do galanterii skurzanej, wyrobów szklanych i

zostało przyjęte po długich rozważaniach, 
w których wzięli udział również przedsta­
wiciele Rządu Polskiego. Do tego dodać 
należy, że
z postanowieniem tym zgodził się rów­

nież rząd francuski.
Jak wielkie znaczenie przywiązywała 

konferencja berlińska do swojej uchwały o 
nowej granicy zachodniej Polski widać z na­
stępującej okoliczności.
Na kor rericji tej powzięto również 
drugą < ccyzję mianowicie o przesie­
dleniu ludności niemieckiej z teryto­
rium przekazywanego Polsce do 

Niemiec
Ponieważ wszystko to było już opubliko­
wane, nie ma potrzeby zatrzymywać się na 
szczegółach. Postanowienia konferencji ber­
lińskiej nie zostały bynajmniej na papierze. 
Natychmiast po konferencji berlińskiej za­
częto je wprowadzać w życie. Od przeszło 
roku już granica Polski przebiega wzdłuż 
linii Świnoujcie—Odra—Nisa zachodnia.

Administracja całego terytorium na 
wschód od tej linii znajduje się już rok w 
rękach Rządu Polskiego.

sunięciu granic zachodnich Polski i że by­
najmniej nie wychodzili z założenia, że na­
leży poddać fe decyzje ponownemu rozpa­
trzeniu w przyszłości.

Powoływanie się na to, że konferencja 
berlińska uznała za konieczne odłożenie 
ostatecznego określenia granicy zachodniej 
Polski do konferencji pokojowej, jest oczy­
wiście słuszne. Od strony formalnej istotnie 
sprawa tak wygląda. W istocie rzeczy jednak 
trzy nasze rządy wypowiedziały swą 
opinie o przyszłej zachodniej granicy, 
oddając pod zarząd Rządowi polskie­
mu Śląsk i wskazane wyżej terytoria, 
przyjąwszy ponadto plan wysiedlenia Niem­
ców z tych ziem. Komuż by mogło przyjść 
do głowy, że to wysiedlenie Niemców przed­

sięwzięte jedynie w charakterze tymczaso­
wego eksperymentu?

Te czynniki, które powzięły decyzje o wy­
siedleniu Niemców z tych terytoriów, by na-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

na wierność republice. Po sesji parlamentu na­
stąpiła defilada armii bułgarskiej. Żołnierze przy­
sięgali, że będą służyli narodowi w imieniu buł­
garskiej republiki ludowej i przyrzekli nigdy nie 
przeciwstawiać s ę jej prawom.

produktów przemysłu papierniczego. Ameryka 
interesuje się również możliwościami inwestycji 
w Polsce.

Woj. poznańskie otrzymało
10 milj. zł na zasiewy jesienne
Na wniosek Ministerstwa Rolnictwa i Reform 

Rolnych, Państwowy Bank Rolny uruchomił dla 
województw w granitach z 1939 r. kredyt krótko­
terminowy, 120 milionowy, przeznaczony na po­
moc rolnictwu w realizacji zasiewów jesiennych. 
Kiedyt ten będzie ućizielany na okres 14-tu mie­
sięcy przy oprocentowaniu 6°/o w stosunku rocz­
nym.

Na terenie powiatów kredyt rozprowadzony 
będzie przez Komunalne Kasy Oszczędności w 
porozumieniu z Pow. Biurami Rolnymi.

W ramach kredytu, woj. poznańskiemu przy­
znano kwotę 10 milionów zł.
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Historyczna Ma a zscnoflnicn granicach Palshl ,’esl niezachwiana
tychmiast mogli tam się przesiedlić Polacy 
z innych okręgów Polski — nie mogą zapro­
ponować po jakimś czasie przeprowadzenia 
wręcz odwrotnych czynności. Sama myśl 
o tego rodzaju eksperymentach z milionami

i czeka tylko na nadanie jej odpowiedniej 
formy na przyszłej międzynarodowej kon­
ferencji przy zawieraniu pokoju z Niemcami.

Dlątego właśnie podpisy szefów rządów 
cieszą się takim wysokim szacunkiem u lu­
dów, że wszystkim znanajest niezachwiana 
moc i moralny autorytet postanowień, pod 
którymi widnieją te podpisy.

Istotnie poszczególne sformułowania w

decyzja berlińskiej konferencji podpisana przez Trumana, 
Attiee i Stalina już określiła zachodnie granice Polski

Historyczka decyzja konferencji berlińskiej 
o zachodnich granicach Polski nie może być 

przez nikogo podważana
Fakty zaś świadczą o tym, że uczynienie | Co do mnie pozostaje mi życzyć moim poi- 
tego obecnie jest już wprost niemożliwe. I skim przyjaciołom powodzenia w ich olbrzy- 
Oto jest punkt widzenia rządu radzieckiego, j mim dziele odbudowy na ziemiach zacho­

Walka o kierunek pclityki zagranicznej Sianów Zjednoczonych
Truman — WalBace

Waszyngton (PAP). Prezydent USA Tru- 
man wyparł się swej poprzedniej deklaracji' 
aprobującej mowę ministra handlu Wallace‘a, 
oświadczając specjalnie wezwanym dziennika­
rzom na sobotniej konferencji prasowej, źe wy­
raził jedynie 6wą zgodę na wygłoszenie tej 
mowy.

Co do odpowiedzi, jakiej udzieliłem w spra­
wie przemówienia Wallacea na czwartkowej 
konferencji prasowej — oświadczył prezydent — 
zaszło nieporozumienie. Miałem zamiar wyra­
zić myśh źe aprobuję prawo ministra handlu do 
wygłoszenia przemówienia, nie miałem nato­
miast zamiaru stwierdzać, że aprobuję jego 
przemówienie jako deklarację na temat polityki 
zagranicznej swego kraju. Nie zaszły żadne 

-zmiany w ustalonej polityce zagranicznej nasze­
go rządni. Bez uprzedniej narady prezydenta, 
sekretarza stanu i przywódców kongresowych
żadnej poważnej zmiany nie będzie.

♦
Zanim prezydent Truman wycofał swą apro 

batę mowy Wallacea, był on ostro atakowany 
przez koła konserwatywne USA, które stwier­
dzały, źe prezydent mowę tę czytał przed jej 
wygłoszeniem i udzielił jej swego placet. Kon­
serwatywni członkowie obu partii amerykań­
skich oświadczali publicznie, że Truman popie­
rając Wallace'a zdradził Byrnesa' i zakwestiono­
wał całą amerykańską politykę zagraniczną.

Interpelowany w sprawie Wallace‘a William 
Clayton, zastępujący nieobecnego Byrnesa w 
Departamencie Stanu, oświadczył, że Departa­
ment Stanu me znał mowy Wallace’a przed jej 
wygłoszeniem oraz że po jej opublikowaniu 
nikt z Departamentu Stanu nie rozmawiał na jej 
temat z prezydentem.

Pewni obserwatorzy wyrażali ironicznie przy­
puszczenie, że prezydent Truman, popierając 
mowę Wallace'a nie uświadomił sobie jej kon­
sekwencji międzynarodowych. Krok prezyden­
ta tłumaczono sobie względami wewnętrzno-po- 
litycznymi w ramach taktyki przedwyborczej, a 
mianowicie jako gest pod adresem lewicy partii 
demokratycznej i amerykańskiego ruchu zawo­
dowego.

W świetle ogólnej sytuacji wewnętrznej Sta­
nów Zjednoczonych posunięcie Trumana wyda­
wało się środkiem zwiększenia szans wybor­
czych partii demokratycznej. W chwili obecnej 
partia republikańska i demokratyczna mają pra­
wie identyczną siłę i o zwycięstwie wyborczym 
rozstrzygnąć może niewielki margines głosów. 
Ze strony polityków republikańskich pod adre­
sem prezydenta słychać było oskarżenie, że 
chciał wykorzystać w walce przedwyborczej tak 
ważne zagadnienie, jak stosunki amerykańsko- 
radzieckie.

Londyn (obsł. wł.) Amerykański minister

Sejsmografy krakowskie notują trzę­
sienie ziemi

Kraków (PAP). Wedle nadesłanego komu­
nikatu. sejsmografy Krakowskiego Obserwato­
rium Astronomicznego odnotowały w dniu 12. 9. 
1946 r., o godz. 18-tej odlegle trzęsienie ziemi. 
Ruchy ziemi trwały przeszło godzinę.

Wełnę surową 
kupuje oraz zamienia 

na tkaniny gotowe 
Łódzka Hurtownia

■
 Artykułów Włókienniczych iS

Poznań, św. Marcin 61 — Tel. 35-40 Ul

(Dokończenie ze strony 1-szej)
ludzi jest nieprawdopodobna, nie mówiąc 
już nawet o okrucieństwie takiego postę­
powania zarówno w stosunku do Polaków, 
jak też i w stosunku do samych Niemców. 

Wszystko to świadczy o tyih, że

mowie p. Byrnesa na temat zachodnich gra­
nic Polski mogą wzbudzić tę lub ową wątpli­
wość co do trwałości stanowiska niektórych 
amerykańskich kół odnośnie do tego zaga­
dnienia, ale z drugiej strony jest całkiem 
oczywiste, że takie kwestie
nie mogą być przedmiotem jakichkol­
wiek przemijających obliczeń poli

tycznych.

handlu Henryk Wallace wydał oświadczenie, 
stwierdzające, że podtrzymuje poprzednie swoje 
wypowiedzi, zapewniając równocześnie, że wy­
głosi dalsze przemówienia na ten sam temat w 
niedalekiej przyszłości.

Moskwa o mowie Wailace’a
Moskwa (Api). W audycji radia moskiew­

skiego jeden z komentatorów stwierdził, że mo­

Zatarg między dwiema podziemnymi 
organizacjami żydowskimi

Jerozolima (PAP). Tajna radiostacja „Glos 
walczącego Syjonu" podała w niedzielę komuni­
kat o zerwaniu stosunków pomiędzy dwoma 
głównymi organizacjami podziemnego ruchu ży 
dowskiegó: organizacją terrorystyczną „Irgun 
zvai Leuni" i organizacją obronną „Haganah" 
Speaker oświadczył, że zaczyna się nowa era 
w stosunkach między członkami żydowskiego 
ruchu oporu. W krótkim czasie my, członkowie 
organizacji „Irgun zvai Leuni" będziemy całko­
wicie odosobnieni, jednakże w dalszym ciągu 
p izostaniemy silni, jak w przeszłości, gdy orga­
nizacja „Haganah" walczyła z nami i chwytała 
naszych łudzi" Dalej speaker podkreślił, ze „Irgun

Wyniki wyborów w Niemczech
Berlin (PAP). Podane w niedzielę o północy 

częściowo wyniki wyborów w brytyjskiej, ra­
dzieckiej i francuskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech wskazują, że partia socjal-demokra- 
tyczna otrzymała najwięcej głosów w strefie bry­
tyjskiej, socjalistyczna partia jedności w strefie 
radzieckiej, zaś związek chrześcijańskich demo­
kratów w strefie francuskiej.

Partie lewicowe osiągnęły zwycięstwo 
w Szwecji

Sztokholm (API). Ostateczne wyniki wy­
borów w Sztokholmie przedstawiają się następu­
jąco: Prawica uzyskała 180 mandatów (straciła 
62). Partia agrarna 244 mandatów (zyskała 36). 
Liberałowie 226 mandatów (zyskali 71). Socjal­
demokraci 664 mandatów (stracili 69). Komuniści 
92 mandatów (zyskali 55).

Ameryka uzbraja wojska 
Kuomintangu

Moskwa (PAP). Agencja Tass podaje z Nan- 
kinu informację gazety „Dagun-Bao“ o przyby­
ciu do Chin nowego uzbrojenia amerykańskiego 
dla zmotoryzowanych dywizji armii chińskiej. 
Stany Zjednoczone przesz.kolą i uzbroją — jak 
informuje gazeta — 30 chińskich dywizji zmo­
toryzowanych.

Wznowienie kontroli celnej 
na granicy persko-sowieckiej

Londyn (API). Jak donoszą z Teheranu po 
4-letniej przerwie -została wznowiona kontrolą 
celna na granicy persko-sowieckiej w punkcie 
granicznym Julfa.

Kult Mussoliniego
Rzym (API) Jak donoszą z Mediolany, policja 

wioska znalazła wiązankę czerwonych dalii, 
przywia.zana do haka na stacji benzynowej, gdzie 
w zeszłym roku wisiał trup Mussoliniego. Na 
wstążce widniał napis „dla Duce najwierniejszy".

Rzym (API) W Mediolanie obliczono, że mają­
tek Mussoliniego w samych jego posiadłościach 
w Lombardii wynosił około 700 milj. lirów.

dnich i wyrazić przeświadczenie, źe wzmac­
niać się będzie przyjaźń i braterska współ­
praca między demokratyczną Polską a Zwią­
zkiem Radzieckim."

•
Mocne, jasne I wyraźne słowa min. Mołotowa 

rozproszyły mgłą, jaką usiłował stworzyć do- 
| okolą naszych granic zachodnich min. Byrnes. 
j Sugestie mr. Byrnesa oparte li tylko na przesłan­

kach iormalnych, min. Molotow odrzucił jako 
I nieistotne i wypływające z koniunkturalnej sy- 
! tuacji międzynarodowej. Przemijające okolicz­

ności nie mogą zmienić ani uchwał Konlerencji 
Krymskiej ani wypływających z nich postano­
wień poczdamskich. Na podstawie tych uchwal, 
powziętych z całym poczuciem znaczenia ich dla 
Europy wschodniej, takty dokonane nie mogą 
ulec zmianie. Wysiedlanie Niemców i przesie­
dlanie milionów ludności polskiej na Ziemie Od­
zyskane — jest wydarzeniem, którego coinąć 
już nie można. Jest to okres historii zamknięty.

Mr. Byrnes przemówieniem swoim zlekcewa­
żył podpis Prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
ale nie zmienił niczem taktu dokonanego. Min. 
Molotow oświadczeniem swoim wyprostował li­
nię wygiętą lekko przez Byrnesa i granicę na­
szą nad Odrą i Nisą — jeszcze bardziej umocnił.

Społeczeństwo polskie to pierwsze od czasów 
poczdamskich — tak obszerne i jasne oświad­
czenie przedstawiciela Rządu Radzieckiego 
przyjmie nie tylko z głębokim uczuciem zado­
wolenia, ale również w przeświadczeniu, że 
kładzie ono kres jawnej i ukrytej propagandzie 
niemieckiej i wszelkim wątpliwościom, jakie 
mogły powstać co do stanowiska ZSRR w spra­
wie naszych granic w opinii zachodniej. h b.

wa Henryego Wallace'a jest odpowiedzią dla 
reakcjonistów amerykańskich. „Amerykańskie 
koła reakcyjne oczekują całkowitego wycofa­
nia się Stanów Zjednoczonych z polityki, opartej 
na pokoju i współpracy z innymi państwami de 
mokratycznymi i otwartego propagowania poli­
tyki siły i przymusu. Elementy postępowe w 
Stanach Zjednoczonych zwalczają podżegaczy. 
Stanowią oni straż pokoju' — zakończył komen­
tator.

zvai Leuni" ma zamiar kontynuować działalność 
terrorystyczną, aby nie pozwolić nieprzyjacielo­
wi na przyjęcie inicjatywy w swe ręce. Audy­
cja została nadana po potępieniu przez agencję 
żydowską ostatnich napaści terrorystycznych. 
Przypuszczalnie „Irgun zvei Leuni” posiada oko­
ło 8 tysięcy, zaś „Haganah" około 7 tysięcy 
członków.

Wiadomości z kraju

Polska w roli eksportera żywności
Jesteśmy krajem biednym. Bieda ta jest zja­

wiskiem przejściowym, związanym z© zniszcze­
niami wojennymi, z koniecznością kolosalnych 
inwestycji w ruiny miast i wsi, w pogorzeliska 
fabryk, w zaludniane ubogimi rzeszami repatri­
antów, Ziemie Odzyskane. Gdy minie okres od­
budowy mamy przy bogactwach naturalnych kra­
ju wszelkie dane po temu, by stanąć w rzędzie 
państw nie tylko samowystarczalnych, ale na­
wet zamożnych.

Zanim jednak dopniemy tego przez szereg lat 
poświęconych żmudnej pracy — będzie istniał 
poważny niedobór na wszystkich odcinkach ży­
cia gospodarczego Polski. Niedobór ten jest 
szczególnie jaskrawy i dotkliwy w dziedzinie 
aprowizacji.

Podcięcie podstaw aprowizacji przez zniszcze­
nie lub unieruchomienie produkcji rolnej tak 
roślinnej jak i hodowlanej powoduje, że Polska 
szczególnie w dziedzinie produktów żywnościo­
wych potrzebuje obecnie importu z zewnątrz i 
potrzebować go będzie przez szereg lat następ­
ny ch.

Na tle tych powszechnie znanydh faktów wy­
dało się zrazu paradoksalnym oświadczenie Rzą­
du Polskiego, złożone wiosną br., że kraj nasz 
może eksportować pewną ilość jaj (10—-15 milio­
nów) w zamian za ryby, tłuszcze, mięso lub ar­

Rejestrować samochody
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu podaje do 

wiadomości: Zgodni© z zarządzeniem Ministra 
Komunikacji z dnia 28 czerwca 1946 r. L. dz. 
EE. 5119/46 i instrukcją Centralnego Zarządu 
Motoryzacji z dnia 28. 6. 46, spółdzielnie i firmy 
prywatne winny zgłosić użytkowane przez siebie 
pojazdy mechaniczne do przerejestrowania we 
właściwym Okręgowym Urzędzie Samochodo­
wym w terminie do dnia 30 września 1946 r.

Pojazdy mechaniczne nie zgłoszone we wspom­
nianym terminie do przerejestrowania, przecho­
dzą na własność Skarbu Państwa. — (API).

Inwalidzi muszą mleć zaświadczenia
Instrukcją Ministra Aprowizacji i Handlu z 

dnia 22 maja br. w sprawie uprawnień do otrzy­
mania kart zaopatrzenia — przyznała prawo do 
otrzymywania kart I. kategorii pewnym ściśle 
określonym kategoriom osób niepracujących m. 
in. b. więźniom politycznym, wdowom i sierotom 
po więźniach i bojownikach politycznych, ociem­
niałych itd.

Walka o Triest 
trwa w dalszym ciągu

Paryż (API) Komisja polityczna i terytoriab 
na dla Wioch konferencji paryskiej zakończyła 
dyskusję ogólną nad statutem Triestu. Delegat 
Jugosławii Kardelii stwierdził na wstępie, ie na 
obecnej konferencji mówi się o wieie więcej o 
rzeczach, o których się nie myśli, niż o rze- 
czach, o których się właśnie myśli. Zarzucił W. 
Brytanii, że uprawia ciągle politykę supremacji 
na Morzu Śródziemnym i dlatego chce uniemoż­
liwić przyłączenie Triestu do Jugosławii. Dele­
gat Jugosławii ponownie omówił propozycje 
swe w sprawie statutu Triestu..

Delegat USA nalegał na zapewnienie Triesto­
wi niezależności od Włoch i od Jugosławii. Koń­
cząc zaklinał komisję, by nie utworzyła nowego 
Gdańska.

Radziecki projekt słatutu Triestn
Paryż (PAP). W toku dyskusji we włoskiej 

komisji polityczno-terytorialnej delegat radziec­
ki, minister Mołotow przedstawił projekt statu­
tu wolnego terytorium Triestu. Główne punkty 
tego statutu są następujące:

1. Wolne terytorium Triestu ma być neutralne 
i zdemilitaryzowane. Wojska obce mają być 
wycofane w 30 dni od daty wejścia w życie 
traktatu pokojowego.

2. Ma być ustanowiona współpraca gospodar­
cza tego terytorium z Jugosławią, przewidują­
ca m. in. unię celną oraz wspólny zarząd kolei.

Port Triestu ma być umiędzynarodowiony z 
pozostawieniem strefy jugosłowiańskiej i wło­
skiej.

3. Rząd wolnego terytorium ma być wybie­
rany oraz odpowiedzialny przed zgromadzeniem 
ustawodawczym.

iinglosnsi chcq wskrzesić 
kastę junkrów

Berlin (API). Korespondent francuskiego 
pisma „Le Soir" donosi z Baden-Baden, że wła­
dze amerykańskie i brytyjskie w Niemczech za­
mierzają udzielić zezwolenia na utworzenie no­
wego ugrupowania politycznego pod nazwą „par­
tii konserwatywnej". Cała demokratyczna opinia 
publiczna w Niemczech wyraża przekonanie, że 
może to być pierwszym krokiem na drodze do 
restauracji faszyzmu. Same nazwiska przywód­
ców partii konserwatywnej, wśród których wi­
dnieje Alfred Hugenberg, Wulle i hr. Westarp, 
mówią za siebie. Szczególnie wymowne jest na­
zwisko Hugenberga b. przewodniczącego koncer­
nu Kruppa. Łącznie z hitlerowskim finansistą 
Schordelem i kierownikami Farbenindustrie do­
starczał on Hitlerowi ogromnych sum pieniędzy 
na akcję polityczną. Ponadto Hugenberg jako 
główny akcjonariusz tow. filmowego „Ufa" oraz 
wydawnictwa „Scherl", kontrolującego olbrzy­
mią większość prowincjonalnej prasy niemieckie), 
oddał do dyspozycji Hitlerowi ogromny aparat 
propagandowy. Wulle, który występuje jako kie­
rownik nowej partii, reprezentuje pruskie obszar- 
nictwo. Charakterystycznym jest, że partia kon­
serwatywna występuje w swym programie prze­
ciwko reformie rolnej. Takim ludziom, pisze ko­
respondent „Le Soir", którzy bronią interesów 
najbardziej reakcyjnej części narodu niemiec­
kiego daje rząd angielski możliwość ponownego 
zatruwania niemieckiej opinii publicznej.

tykuły zbożowe. Rzecz jest w gruncie rzeczy 
bardzo nieskomplikowana i daleka od wszelkiego 
paradoksu. Po prostu dla wyżywienia ludności 
w Polsce potrzebne są artykuły tańsze, prostsze 
i łatwe do transportowania.

Dla tych samyah względów Polska może eks­
portować pewne mniejsze ilości bitego drobiu, 
który to produkt nie może być obięty racjono- 
waniem, a nawet szynki, które chętnie zamie­
nimy na tańsze mięso. Samo przez się jest zro­
zumiałym, że proj ektowany wymienny obrót 
żywnościowy z zagranicą odbywać się będzie 
w odpowiedniej relacji, bowiem zasadniczą ko­
rzyścią, jaką Polska spodziewa się osiągnąć. 
jest otrzymanie za mniejsze ilości produktów 
drogich — większych ilości produktów tańszych, 
jak margaryna, popularne gatunki ryb, tańsze 
męso itd.

Za dwa, trzy lata może będziemy mogli po­
zwolić sobie na luksus jedzenia potraw wykwint­
niejszych. Obecnie, gdy dla olbrzymiej więk­
szości ludzi pracy są one niedostępne — woli- 
my w zamian za produkty luksusowe — uzupeł­
nić zasoby żywnościowe poważnymi ilościami 
artykułów powszechnego użytku posiadającymi 
również znaczną wartość odżywczą, ale łatwiej 
dostępnych szerszemu ogółowi dzięki swej ni­
skiej cenie. I. W.

Do grupy uprawnionych zaliczono także inwa­
lidów wojennych i wojskowych, którzy utracili 
ponad 45% zdolności do pracy i nie mają innego 
żiódla dochodu poza rentą inwalidzką.

Instrukcja przewiduje, że korzystający z kart 
zaopatrzenia z tytułu inwalidztwa muszą przed­
łożyć dowód pobierania renty inwalidzkiej 
względnie dowód przynależności do Związku 
Inwalidów oraz zaświadczenie Urzędu Skarbo­
wego, że nie posiadają żadnych stałych docho­
dów oprócz renty inwalidzkiej. Zaświadczeni# 
Urzędu Skarbowego zasadniczo ważne jest 8 
miesięcy, jednak w wypadku budzącym wątpE- 
wość urzędu wydający karty żywnościowe mi 
prawo zażądać złożenia nowego zaświadczenia' 
przed upływem tego terminu.

Każdego miesiąca inwalida, pobierający kartą 
I. kategorii winien składać przy odbiorze zaopa­
trzenia pisemne oświadczenie, że okoliczności 
stwierdzone zaświadczeniem Urzędu Skarbowe­
go nie uległy zmianie.

Dotyczy to również inwalidów, którzy utracili 
25%—45% zdolności do pracy, otrzymujących 
karty zaopatrzenia II. kat. (API)
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Twórczy akord Poznania
Targi „Odzież i Dom” rzeczywistością odbudowującego się miasta

Pewien dziennikarz, który niedawno przybył 
do Polski z Zachodu — po spędzeniu tam lat woj­
ny i pierwszego powojennego roku, — zapytany 
przeze mnie o wrażenie, jakie odniósł po zetknię­
ciu się z naszym sjiołeczeństwem, odpowiedział 
następująco:

■— U Polaków wyczuwa się niczym nie uspra­
wiedliwiony pesymizm, a niekiedy brak wiary 
we własne siły-. Na podstawie obserwacyj poczy­
nionych w krajach, które podobnie jak Polska 
rozpoczęły odbudowę swej gospodarki, stwier­
dzam, że dotychczasowy wysiłek stawia Polskę 
w rzędzie najżywotniejszych państw powojennej 
Europy. Trzeba wziąć pod uwagę, że warunki, 
w jakich dokonywuje się odbudowa, są u was 
znacznie gorsze aniżeli w innych państwach, że 
większe posiadacie trudności. Kiedy porównuję 
Polskę z innymi krajami, dochodzę do przekona­
nia, że jest ona krajem wielkiej przyszłości i jesz­
cze większych możliwości.

Potwierdzenie tych słów narzuciło mi się wielo­
krotnie już poprzednio, a także w chwili, w której 
znalazłem się na terenie odbudowujących się 
Targów Poznańskich. Przecież, gdy przed rokiem 
społeczeństwo poznańskie rozpoczęło prace w 
zniszczonym mieście, wiele osób nawet spośród 
władz, patrząc na szkielety dawniejszych gma­
chów targowych, na ruiny pawilonów i ha!, ma­
chało ręką ze zrezygnowaniem. Mówiono wów­
czas: Trudno — wobec innych pilniejszych po­
trzeb. nie ma co myśleć o organizowaniu Targów 
w Poznaniu. Zdawało się, że myśl tę, wracającą 
często uparcie .trzeba porzucić na długo. A prze 
cięż?...

Ludzie czynu
Znaleźli się ludzie entuzjaści, którzy przełamali 

„pierwsze lody" i nadali sprawie określony kie­
runek. Spiritus movens akcji był dyr. Izby Prze­
mysłowo-Handlowej dr Stanisław Waszko. Prze­
wodniczący M. R. N. p. Kowalewski zainicjował 
i przeprowadził na Radzie Miejskiej uchwalę o 
podjęciu prac w kierunku uruchomienia Targów 
Zarząd Miasta dał pierwsze fundusze. Prezydent 
Poznania mgr Sroka stał się gorącym orędowni­
kiem planu odbudowy Targów. Kiedy zaś akcję 
przejęli w swe ręce fachowcy: naczelny dyr. Tar­
gów Józef Szłapczyński i znany z długoletniej 
pracy na tej niwie dyr. handlowy Targów Franci­
szek' Stefański — wespół z gronem ofiarnych 
współpracowników — zdrowa myśl znalazła swój 
realny kształt.

Dziś na kilka dni przed otwarciem pierwszych 
po wojnie Jesiennych Targów Krajowych w Po­
znaniu, myśli się już dalszymi kategoriami i pla­
nuje nowe imprezy. Idea targów, które jak niegdyś 
będą znowu chlubą grodu Przemysława, zna­
lazła już swój żywy nurt i należy się spodziewać, 
że będzie on dodatnio oddziaływać na dalszy 
przebieg odbudowy miasta.

Ostatnie prace
Spójrzmy tymczasem poza zasłonę, jaka kryje 

wnętrza pawilonów i zdradźmy trochę z tajemnic 
Jesiennych Targów pod nazwą „Odzież i Dom“.

W pawilonach 5, 6 i 7 mieszczących się w jed­
nym budynku, położonym wzdłuż ul. Roosevelta. 
prace remontowe zostały zakończone. Duży ten 
gmach, liczący 3600 m> powierzchni, odnowiony 
niemal gruntownie, lśni gładką bielą wysokich 
ścian, rzędami smukłych kolumn i taflami ogrom­
nych okien, naświetlających każdy kąt wnętrza.

Robotnicy w kombinezonach wykonują tu i 
ówdzie jakieś poprawki i drobne reperacje, zakła­
dają duże matowe klosze do lamp, wreszcie przv-

Widok na odbudowywana obecnie halę ciężkiego 
przemysłu.

gotowują stoiska. Wszystko dzieje się przy akom­
paniamencie stuku młotków, wśród zgrzytu pil. 
Praca postępuje szybko i jest wykonywana su­
miennie.

Na zewnątrz gmachu sprząta się resztki gruzu, 
wyrównuje teren, po czym na miejscu tym w cią­
gu niewielu godzin wyrastają klomby i kwietniki. 
Naprzeciw Mostu Dworcowego, tam, gdzie daw­
niej znajdowało się główne wejście, muruje się 
bramy i zakłada opłotowanie.

Wystawców jeszcze nie widać. Zjawią się oni 
dopiero w ostatnich dniach, a wówczas puste 
stoiska, robotnicy i dekoratorzy zamienią w gu 
stowne wnętrza domów, pełne pięknych i wygod­
nych mebli, w wystawy ozdobione szeregiem prak­
tycznych przedmiotów, tysiącami rozmaitych dro­
biazgów, podnoszących urok każdego mieszkania.

Pierwszy dorobek
Targi Jesienne „Odzież i Dom“ będą w sumie 

przeglądem wytwórczości rodzimej. Reprezento­

wane będą trzy zasadnicze działy, mianowicie: 
dział włókienniczy i konfekcyjny, meble i urzą­
dzenia wnętrz oraz materiały budowlane.

W pierwszym z działów zobaczymy wyroby 
przemysłu wełnianego, bawełnianego, jedwabni- 
czego, dziewiarskiego, firany i materiały dekora­

cyjne. W dziale 
odzieży najwię­
ksze stoisko za j- 
mie Centralny 
Zarząd Włó­

kienniczy, 
przedstawiający 
w swej dziedzi­
nie całość pro­
dukcji krajowejt 
Dział odzieży 

zainteresuje 
zwłaszcza panie, 
galanterią włó­
kienniczą, bie­
lizną damską w 
rozmaitych ga­
tunkach i ro­
dzajach, dalej 
futrami i ekspo­
natami prze­
mysłu skórza­
nego. Te ostat- 

wystawi 
Zjednoczenie 

Przemysłu Skó­
rzanego. Firmy 
prywatne póka 
żą konfekcję 
męską i chło­

pięcą, bieliznę, krawaty, samodziały, dywany, 
chodniki oraz galanterię skórzaną dla pań i pa­
nów.

W dziale mebli ujrzymy wszelkiego rodzaju 
rnęble domowe i biurowe, wyściełane oraz gięte. 
Wystawione będą cale komplety, a więc jadalnie, 
sypialnie, gabinety i kuchnie, jak również po­
szczególne sztuki. Dział materiałów budowlanych 
przedstawi wzorowo urządzone kuchnie i łazien­
ki, zapozna z wzorami: wapna, cementu, cegły 
zwykłej i szamotowej, kafli, pieców i kotlin. Pa­
nie znajdą tu znowu szereg pożytecznych przed­
miotów, potrzebnych w gospodarstwie domowym.

Wystawcy
Spośród blisko 130 wystawców, biorących udział 

w Targach, poważniejszymi będą m. in.: Społem, 
Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego okręgu za­
chodniego, Dyrekcja Przemyślu Miejscowego, 
„Paged" — agencja drzewna reprezentująca cały

Na Węgrzech o Polsce
(Od własnego korespondenta „Głosu Wielkopolskiego")

Od chwili przyjazdu do stolicy Węgier pol­
skiego charge d'affaire razem z personelem po­
selstwa i wydziałem konsularnym, czyli od po­
łowy lipca, prasa węgierska wykazuje większe 
zainteresowanie sprawami polskimi. Wpłynął na 
to właściwy fakt nawiązania oficjalnych stosun­
ków dyplomatycznych, ale ponadto również pod­
wyższenie ilości stron wszystkich pism. Węgry 
mają bardzo mało zarówno drzewa jak i węgla 
i z tej racji wprowadzono już w ubiegłym roku 
bardzo poważne oszczędności również papiero­
we. Gazety drukowano na czterech stronach 
wobec czego musiały one — z braku miejsca — 
ograniczać się do problemów wewnętrznych a 
wydarzenia zagraniczne traktowały z natury 
rzeczy po macoszemu. Od końca lipca stan ten 
się zmienił- i pisma dysponują już sześcioma 
a nawet ośmioma stronami.

Od jakiegoś tygodnia jednak sprawy polskie 
ukazują się w prasie węgierskiej nie w tej for­
mie, w jakiej można by sobie życzyć. Liczne 
artykuły i komentarze prasowe wyrażają i jed­
nej strony niezadowolenie z racji postawienia 
przez delegata polskiego w Paryżu żądania w 
stosunku do Węgier zapłacenia Polsce 20 mi­
lionów dolarów odszkodowania. Z drugiej stro­
ny prasa zamieszcza artykuły w których autorzy 
przypominają wszystko to, co naród węgierski 
i Węgry uczyniły w okresie sześciu lat wojny 
dla uchodźców polskich przebywających na Wę­
grzech, a których liczbę oblicza się ogółem na 
150 tysięcy ludzi.

Postawione w Paryżu żądanie odszkodowania 
od Węgier było, przyznać trzeba, zupełnie nie­
spodziewanym przez nikogo. Koła polskie w Bu­
dapeszcie wiedziały istotnie o pewnych preten­
sjach polskich za sprzęt wojskowy i inny mate­
riał przywieziony w 1939 roku przez przekra­
czające granicę węgierską wojska polskie. Wia­
domo też było o pewnych, jednak odosobnionych 
wypadkach zwykłych kradzieży, przeprowadzo­
nych na terenie polskim przez żołnierzy węgier­
skich, jacy w czasie wojny tam stacjonowali lub 
walczyli. Na ogół jednak wszystkie wiadomości 
nadchodzące w okresie wojny z Polski mówiiy 
raczej o poprawnej postawie wojska węgierskie­
go w stosunku do ludności polskiej, a nawet 
o bardzo licznych wypadkach nawiązywania 
serdecznej przyjaźni z ludnością polską, która 
właśnie w stosunku do Węgrów wykazywała 
dużą sympatię. Jedni pomagali drugim. Aby jed­

szereg firm pod zarządem państwowym, dalej 
Centra-Szkło, Zrzeszenie Przemysłu Konfekcyj­
nego, Poznańska Izba Przemysłowo-Handlowa, 
Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Budowla­
nych, Izba Rzemieślnicza w Poznaniu, Centrala 
Materiałów Budowlanych z Warszawy, Centra 
oraz szereg większych firm prywatnych. '

Stoisko Polskiego Radia posiada oszklone po­
mieszczenie na studio. Zwiedzający wystawę bę­
dą mogli przyjrzeć się, jak wygląda praca w roz­
głośni i w jaki sposób glosy wykonawców przedo- 
stają się na eter. Polskie Radio będzie nadawać 
koncerty reklamowe oraz muzykę z płyt.

Poza gmachem Targów, we własnych, świeżo 
wybudowanych pawilonach, wystawi wyroby z 
porcelany fabryka chodzieska. Obok, na bocznicy 
kolejowej znajduje się już wagon ambulatoryjny 
Polskiego Czerwonego Krzyża, w którym oprócz 
małej wystawy, obrazującej działalność P. C. K„ 
będzie się mieścić służba sanitarna Targów. Rów-
nież w oddzielnym pawi 
Górnośląskiej, znajdzie 
tura Dyrekcji 
Poczt i Telegra- 
fów. Będzie mo- 
żna stąd nadać 
wszelkiego ro- Asa
dzaju przesyłki sw
pocztowe oraz 
korzystać z ka- j®! 
bin telefoniez- Zfflgal 
nych dla roz- /W,' 
mów miejsco- 'Hi t 
wych i zamiej- 
scowych. W tym ręsy 
samym pawilo- 
niku będzie się 
mieścić biuro / 
izniżek koiejo- / 
wych oraz biuro / 
„Orbis", gdzie I
będzie można i
wykupić bilety 
kolejowe. <

W gmachu 
wystawowym \ 

będzie się znaj­
dował specjalny ,
kiosk Spóldziel- ,jyr(

Dyrekcja Targów pomyślała też o zwiedzają­
cych. W podcieniu gmachu wystawowego urzą­

nak pretensje polskie miały wynieść aż tak du­
żo, nikt nie przypuszczał.

Między narodem polskim i węgierskim trwała 
zresztą jak najlepsza przyjaźń zawsze i stała 6ię 
przecież przysłowiowa: „Polak Węgier dw’a bra- 
tanki...". Liczy sobie już dobrych tysiąc lat. 
Przez cały ten tysiąc lat było wiele kart histo­
rii, na których nazwa Węgier wypisana jest 
obok nazwy Polska. Mieliśmy wspólnych królów 
i królowe. Dzięki temu zaś, że nie mieliśmy 
wzajemnych pretensyj terytorialnych, przez cale 
tysiąc lat panował pokój i przyjaźń.

Ta przyjaźń może jeszcze bardziej wszczepio­
ną jest w naród węgierski niż w naród polski. 
Przecież każdy Węgier uczył się w 6zkole hym­
nu polskiego i „Boże coś Polskę" — po węgier­
sku. Po podpisaniu umowy kulturalnej z Polską, 
na kilka lat przed wojną, w kilku gimnazjach 
wprowadzono język polski, jako przedmiot nie- 
obowiązkowy. W którym jeszcze kraju uczyła 
się młodzież języka polskiego?

Ale o tej sympatii ludu węgierskiego przeko­
nali się uchodźcy i internowani żołnierze polscy 
najlepiej w latach wojny, kiedy to wielu Pola­
kom działo się lepiej w roli uchodźcy czy inter­
nowanego, aniżeli niegdyś w kraju. Kto chciał 
mógł pracować i jeszcze obok tego otrzymywał 
stały miesięczny zasiłek.

O wielu szczegółach zresztą dowiedzieliśmy 
się dopiero teraz po wojnie, kiedy zostały oglo 
szone pewne tajemnice wojenne. Opinia polska 
na przykład nie wiedziała o tym, że już w 1938 
roku Hitler względnie Ri-bbentrop zażądał od 
ówczesnego premiera węgierskiego Daranyiego, 
aby w razie wojny z Polską Węgry zarzuciły 
neutralność i stanęły po stronie Niemiec. Żąda­
nie to Węgrzy odrzucili. Niemcy ponowili je 
później na wiosnę 1939 roku, następnie w czerw­
cu i lipcu. A oferta niemiecka była jak zwykle 
obiecująca: „Za zezwolenie na przemarsz przez 
terytorium węgierskie wojsk niemieckich i sło­
wackich, dla zaatakowania od tyłu Polski — Wę­
gry otrzymają „należną im historycznie" Galicję, 
a nawet i inne korzyści". Ówczesny premier wę­
gierski, jeden z największych przyjaciół pol­
skich, odpowiedział wówczas odmownie 1 posło­
wi niemieckiemu oświadczył: „Jeżeli Niemcy 
podtrzymują swe żądanie, aby wojska niemiec­
kie mogły przemaszerować przez terytorium Wę­
gier, to on zapyta się posła angielskiego, czy 
Anglicy nie chcieliby przez inną przełęcz postać

dzony zostanie bufet i kawiarnia, gdzie zwiedza­
jący będą mogli się posilić i wypocząć.

Wizja przyszłości
Zainteresowanie wzbudzi niewątpliwie stoisko 

Międzynarodowych Targów Poznańskich. Tu uj­
rzymy wizję przyszłych Targów, zawartą w sze­
regu ciekawych modeli. Teren pod zabudowania 
powiększony obszarami pocmentarnymi (po cmen­
tarzach farnym i świętomarcińskim) tworzy w su­
mie jeden z największych obiektów w Europie, 
a nawet przypuszczalnie przyszłe Targi Poznań­
skie przewyższą swą wielkością słynne Targi 
Lipskie.

Obecne Targi, posiadające charakter krajowy, 
a więc wewnętrzny, są skromnym, lecz chlubnym 
początkiem — bo. dokonanym w najtrudniejszych 
warunkach — tych przyszłych osiągnięć. Odbu­
dowa trzech pawilonów, mieszczących obecne 
1 argi, kosztowała około 6 milionów zł. Zdobycie 
tych funduszów nie było sprawą łatwą. Dziś, na 
terenie Targów praca toczy się już szerokim nur­
tem. Czuwa nad nią kierownik odbudowy archi­
tekt p. Kirkin, wespół z szeregiem architektów 
oraz inżynierów. Na odbudowę obiektów wysta­
wowych Ministerstwo Odbudowy przeznaczyło 
50 milionów zł.

Fundusze, to baza planowania. Ustalono już 
termin pierwszych po wojnie Międzynarodowych 
largów w Poznaniu. Odbędą się one w czasie od 
26 kwietnia do 4 maja przyszłego roku. Na Tar­
gach tych pokażemy zagranicy cały powojenny 
dorobek Polski, wszystko, czym dysponuje nasza 
gospodarka krajowa.

Gmachy pod przyszłą wystawę znajdują się już 
w remoncie. Przed zimą zakończy się odbudowa 
Hali Ciężkiego Przemysłu, poza tym zostanie od­
remontowany Pałac Targowy, parter wieży Gór­
nośląskiej — która, jak wiadomo, ulegnie całko­
witej przebudowie i otrzyma nową, estetyczną 
sylwetkę, — wreszcie częściowo zostanie odbu­
dowany dawniejszy Belweder, będący gmachem 
administracyjnym dyrekcji Targów.

Radosny dzień Poznania
Dobrze świadczy o Poznaniu i jego społeczeń­

stwie fakt podjęcia tradycji Targów. Jesienne 
i argi Krajowe, które otworzą swoje podwoje w 
nadchodzącą sobotę, będą wartościowym począt­
kiem śmiałego planu, planu o dużej skali i wiel­
kiej doniosłości dla życia gospodarczego kraju. 
Targi te będą nowym etapem w rozwoju naszego 
miasta, a dzień ich otwarcia — jednym z najra­
dośniejszych dni powojennnego Poznania.

J. T.

do Pojski swoich wojsk, gdyż przecież Węgry 
są krajem neutralnym".

Kiedy zaś w 1941 roku, na wiosnę, poselstwo 
R. P. opuściło Budapeszt i problem objęcia opie­
ki nad obywatelami polskimi przebywającymi 
na Węgrzech wydawał się być nie do rozwią­
zania, gdyż przedstawicielstwa dyplomatyczne 
innych krajów nie chciały brać na siebie tego 
trudnego i delikatnego obowiązku, wówczas — 
za ©prawą premiera TeJekiego — regent Węgier 
Horthy oświadczył, że „on będzie konsulem 
i posłem polskim", to znaczy, że on obejmuje 
opiekę nad uchodźcami polskimi. Tak też się 
stało. Rezultatem tego była przede wszystkim 
stale powtarzająca 6ię odmowa wydania Niem­
com uchodźców polskich przebywających na 
Węgrzech a to wbrew temu, że inne sąsiednie 
państwa to uczyniły. W. ten sposób Niemcy utra­
cili kilkaset nowych ofiar dla swych obozów 
koncentracyjnych i kilka tysięcy rąk roboczych.

Z tych kilkunastu tysięcy uchodźców f Inter­
nowanych żołnierzy polskich, którzy po wojnie 
powrócili do Polski, chyba tylko nieliczne wy­
jątki mogły się skarżyć na opiekę Węgrów. Nie­
stety tej swojej wdzięczności te masy dotychczas 
nie wypowiedziały. Dotychczas nic nie wiado­
mo o powstaniu towarzystw przyjaźni polsko- 
węgierskiej, które powinni byli założyć uchodź­
cy węgierscy. Inaczej wywdzięczyli się uchodźcy 
po powrocie do Francji zorganizowali się i już 
francuscy, których było stukilkudziesięciu. Óni 
obecnie wysłali odpowiedni manifest przyjaźni 
do prezydium konferencji pokojowej w Paryżu.

Węgrzy mają Istotnie słuszność, Jeżeli rozża­
leni mówią, iż wszystkie państwa mogą mieć 
pretensje~do Węgier, wszystkie mogą ustosunko­
wać się wrogo do Węgier, ale Polska powinna 
być tym jedynym, który w tych ciężkich dla 
Węgier chwilach wyrazi swą przyjaźń * nawet 
pomoc.

Dotychczas jednak tylko Związek Radziecki 
pomagał na każdym kroku, poważne pomoce zy­
skały Węgry ze strony Stanów Zjednoczonych 
oraz poprawnie ustosunkowała się Jugosławia. 
Natomiast największy kłopot sprawiają Węgrom 
żądania Czechosłowacji a właściwie Słowacji 
oraz nieustępliwość RumuniL W tych dwu kra­
jach bowiem pozostało kilka milionów Węgrów, 
dla których jednak w szczupłych granicach obec­
nych Węgier miejsca nie ma.

Jóief Waldorff



STRONA X

zącia Wielkopolski i Ziem. Odzyskanych
Uregulowanie prawa własności 

w osadnictwie rolnym
Zarządzeniem Ministra Ziem Odzyskanych

X dnia 27 sierpnia rb. w porozumieniu z Mi­
nistrem Rolnictwa i Reform Rolnych przy­
stąpiono do czynności przygotowawczych do 
uregulowania prawa własności obiektów 
użytkowanych przez osadników w osadnic­
twie rolnym. Czynności przygotowawcze po­
legają na zgłaszaniu przez osadników wnio­
sków o przyznanie prawa własności użytko­
wanych obiektów. Wnioski będą stanowić 
podstawę do orzekania przez Komisję Osad­
nictwa Rolnego o wydaniu aktu nadania. 
Przyjmowanie wniosków rozpoczyna się 
1 dniem 1 października 1946 r.

We wniosku o przyznanie prawa własności 
strona powinna zamieścić spis poniemieckie­
go inwentarza żywego i martwego, który słu­
ży bezpośrednio do celów produkcji rolnej 
(maszyny, narzędzia rolnicze, zboże i jego 
przetwory itp.).

Do złożenia wniosku o przyznanie prawa 
■własności są obowiązane osoby, które przed 
dniem 1. I. 1945 r, nie miały stałego miej­
sca zamieszkania na obszarze Ziem Odzyska­
nych, a w chwili obecnej posiadają w użyt­
kowaniu na tym obszarze nieruchomość rol­
ną, lub które przed dniem 1. I. 1945 r. miały 
stałe miejsce zamieszkania na Ziemiach Od­
zyskanych, jeśli uzyskały obywatelstwo Pań­
stwa Polskiego. Wniosek powinien być zło­
żony do rąk Komisji Wnioskowej w miejscu 
położenia nieruchomości na specjalnych for­
mularzach.

Do przyjmowania wniosków o przyznanie 
prawa własności powołuje się w każdym po­
wiecie Komisje Wnioskowe w składzie 
przedstawicieli: starostwa (referent osiedleń­
czy), władzy ziemskiej i Państwowego Urzę­
du Repatriacyjnego, Komisję zwołuje i prze­
wodniczącego Komisji spośród delegowanych 
przedstawicieli wyznacza starosta.

Osadnicy winni przedłożyć dowody, stwier­
dzające przybycie na Ziemie Odzyskane w ra­
mach akcji osiedleńczej, a więc repatrianci 
z Z. S. R. R. wykazują się kartą ewakuacyj­
ną, którą zatrzymują przy sobie, przesiedleń­
cy zaś z ziem centralnych zaświadczeniem 
przesiedleńczym, które dołącza się do wnio­
sku.

Osadnicy, uprawnieni do otrzymania go­
spodarstwa bezpłatnie tytułem odszkodowa­
nia, winni dołączyć do wniosku odpowiednie 
dowody, a więc repatrianci opis mienia po­
zostawionego za granicą lub orzeczenie od­
szkodowawcze P. U. R-u, a byli wojskowi 
odpis zaświadczenia o zdemobilizowaniu i za-

W średzkim powiecie
. W Pięczkowie, własnym sumptem gromada 

wybudowała dom drewniany, który został od­
dany na cel kultury i oświaty gminnej. Zarazem 
w domu tym urządzono dwie klasy szkoły pow­
szechnej. W ubiegłym tygodniu odbyło się uro­
czyste poświęcenie domu połączone z dożynka­
mi, na które przybyli przedstawiciele władz 
i około 3.000 obywateli. W czasie uroczystości 
chór ludowy pod kierownictwem nauczycielki 
p. Tomczakowej wykonał kilka pieśni regional­
nych. (fk)

W dniu 3 września br. odbyła się rozprawa 
przed Doraźnym Sądem Wojskowym w Pozna­
niu na sesji wyjazdowej w Środzie przeciw Kly- 
siakowi Mieczysławowi rodem z Lublina, zamie­
szkałego ostatnio w Krzesinach, pow. Poznań, 
o nielegalne posiadanie broni palnej. Oskarżony 
rzekomo nabył pistolet typu „Parrabelłum" z 50- 
cioma nabojami od żołnierza radzieckiego jako 
funkcjonariusz M. O. Za niedbałe prowadzenie 
6ię w służbie Klysiak został zwolniony z M. O. 
i posiadanej broni nie zdał, za co został skazany 
na 12 lat więzienia i utratę praw obywatelskich 
na przeciąg 5-ciu lat.

Sąd oświadczył, aby wszyscy, którzy nielegal­
nie posiadają broń zdali ją do 20 września br 
Po tym terminie stosowane będą najsurowsze 
kary do kary śmierci włącznie, (pro)

W dniu 5 września br. odbyło się w Środzie 
zebranie organizacyjne Stronnictwa Ludowego, 
na które przybył prezes Wojewódzkiego Zarzą­
du Stronnictwa Ludowego obywatel Roch-Ko- 
walski wraz z posłem do K. R. N. ob. Piotrow­
skim. Na zebraniu obecnych było około tysiąi 
pięćset 06Ób.

Posiedzenie zagaił ob. prezes Kowalski, po 
czym do prezydium zebrania poprosił ob. posła 
Piotrowskiego, ob. wicestarostę, komisarza ziem­
skiego ob. Piolonowskiego, przedstawicieli Urzę­
du Bezp. i M. O. ob. podch. Gondonowskiego 
oraz przedstawicieli PPR. i PPS.

Po powołaniu prezydium ob. prezes Roch-Ko- 
walski wygłosił dłuższe przemówienie ideolo­
giczne, Następnie ob. prezes przeczytał listę soł­
tysów, którzy wobec władz oświadczyli, że na­
leżą do Stronnictwa Ludowego.

Przemawiali poza tym poseł Piotrowski, wi- 
cestarosta, przedstawiciel PPS. — Juszczak i ob. 
Fortula z PPR. (kQ

świadczenia, stwierdzającego udział w wal­
kach o Polskę.

Komisja ma obowiązek sprawdzić, czy ma­
jątek ruchomy, znajdujący się na gospodar­
stwie (sprzęty domowe, kuchenne itp.) i po­
dlegające akcji spisowej, został zgłoszony 
przez osadnika do Urzędu Likwidacyjnego 
i czy osadnik posiada na dowód kopię for­
mularza spisowego z potwierdzeniem odbioru 
oryginału.

Do wniosku powinien być dołączony pro­
tokół wprowadzenia osadnika w użytkowa­
nie gospodarstwa przez P. U. R. lub P. U. Z,, 
albo inny dokument, stanowiący podstawę 
prawną dotychczasowego posiadania. Skła­
dający wniosek otrzymuje numerowane „Po­
twierdzenie złożenia wniosku o przyznanie 
prawa własności". Potwierdzenie to będzie 
stanowić podstawę prawną dla osadnika do 
dalszego użytkowania obiektu (gospodar­

Wielki odpust w Dąbrówce Kościelnej
Do Matki Boskiej „Dąbrowieckiej", jak ją 'od 

nazywa, pośpieszyły w tym roku na Jej wielki 
odpust dziesiątki tysięcy pielgrzymów prawie z 
całej Wielkopolski. Wszystkie drogi i pola pełne 
były pojazdów. Donośnym echem pieśni Maryj­
nych rozbrzmiewały stare lasy, okalające stolicę 
Marii. Po nieszporach wstępnych w sobotę wie­
czorem kazanie wygłosił ks. prób. Stelmaszyk ze 
Siawna, a całą noc spędzili liczni pielgrzymi na 
adoracji i modlitwie przy cudownym obrazie. W 
niedzielę długie szeregi aż do południa przystę­
powały do Stołu Pańskiego. O godzinie 10-t.j 
rozwinęła się wielka procesja na miejsce Obja­
wienia M. B. Poprzedza! ją gęsty las sztandarów 
feretronów i chorągwi delegacyj kilkudziesięciu

Żywy rach społeczny w Czarnkowie
W ostatnim czasie poważnie ożywiły swoją 

działalność na terenie Czarnkowa i powiatu 
KSMM. Prezesem zarządu okręgowego jest ob. 
Tadeusz Machaj, okręg czarnkowski liczy 650 
członków’. Oddział w Czarnkowie ma 160 człon­
ków. Prezesem oddziału jest ob. Stan. Pilawski. 
KSMM zorganizowało bardzo dobry zespól mi-1 
lośników sceny. Zespól ten zadebiutował „Królo­
wą Przedmieścia". W roli tytułowej wystąpiła 
ob. Helena Machajówna. Przedstawienie wyreży­
serowała prof. miejscowego gimnazjum ob. Maria 
Szczawińska. Dekoracje wykonał miody, zdolny 
artysta-malarz ob. Zbigniew Alkiewicz. Zarząd 
Okręgowy zorganizował w ostatnim czasie zjazdy 
w Krosinku, Lubaszu i dożynki w Dębicy. Dużą 
aktywność KSMM Wykazuje na odcinku spor­
towym.

Istniejące już od dłuższego czasu Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza w Czarnkowie, którego, pre­
zesem jest wiceburmistrz miasta, ob. Franciszek 
Ciudziński, urządzi! bardzo miłe pożegnanie re­
krutów. Na uroczystości tej przemawiali: ob. ob. 
starosta powiatowy Kazimierz Sobański, komen­
dant pow. M. O. por. Z. Lewicki, delegat R. K. U. 
Szamotuły, por. Krobi i ks. kapelan Podhalański.

JAROCIN
Dożynki w powiecie jarocińskim

Dożynki powiatowe odbyły się w tym roku na 
terenie sąsiadującej z m;astem, uprzemysłowionej 
miejscowości — Witaszyc.

Dnia 25 ub m nral miejsce zjazd młodzieżo­
wych kót organizacji „Wici", które równocześnie 
urządziły dożynki. Rozpoczęły się one wspania­
łym korowodem, który przedefilował przed wła­
dzami i komitetem honor- wym. po czym wręczo­
no wieńce żniwne ob. Staroście i znaczniejszym 
gościom.

Popisy rozpoczęto inscenizacją Solarzowej: 
.Błogosławiona dooroć człowieka", po której 
wręczono ob. Staroście chleb.

Na szczególne wyróżnienie zasługują też do­
żynki w Kotlinie, gl/iC wystawiono własnym tru­
dem, z wielką starannością „Wieniec" prof. Kwaś, 
nika. Chóry dobrze wyćwiczone przez miejscowe­
go dyrygenta ob Heidricha. Tańce wykonane 
werwą, figury układały się malowniczo i barwnie 
Przygrywała własna orkiestra, zespół jeszcze 
przedwojenny. Niestety, nie wyczerpano całego 
przygotowanego programu Poza tym, w całym 
.zeregu miejscowości powiatu odbyły się dożynki 
na mniejszą skalę, (kt)
KROTOSZYN

Nowa świetlica fabryczna
W niedzielę, 1 września odbyło się w Zdunach 

uroczyste otwarcie śwńetlicy przy Cukrowni Zdu­
ny. Poświęcenie świetlicy dokonał miejscowy ks. 
proboszcz, a uroczystego otwarcia wicedyrektor 
Klawiter. Okolicznościowe przemówienie wygło­
sili przybyli goście i to z ramienia Zrzeszenia 
Przemysłu Cukrownczego ob. Burdel i z ramienia 
PPR z Poznania ob. sekretarz Izydorczyk. Mówcy 
zobrazowali obecną sytuację polityczną i gospo­
darczą, oraz role świetlic w -wychowaniu młodzie­
ży i obywateli. W imieniu Powiatowego Zarządu 
Związków Zawodowych przemówił prezes Wlad. 
Kałężny, składając nowej placówce życzenia po­
myślnego rozwoju. Takie same życzenia złożył 
w imieniu Zarządu Miejskiego Zdun ob. bur­
mistrz Hajduk. Po części oficjalnej nastąpiła 
część wokalna, którą wypełniły występy dziec; 
pracowników Cukrowni.

Następnie udano się na wspólny obiad, po któ­
rym nastąpił mecz -piłki nożnej między I i II 
drużyną cukrowni.

Udaną uroczystość zakończył wieczorek ta- 
Ineczny w nowotwartej świetlicy, (ipc)

stwa). Dotychczasowi użytkownicy gospo­
darstw, którzy nie złożą wniosku o przyzna­
nie prawa własności w określonym terminie 
bez usprawiedliwienia, tracą prawo do dal­
szego użytkowania na mocy decyzji starosty.

Komisje Wnioskowe mają obowiązek zgła­
szać do władz osadniczych (na ręce starosty) 
wnioski o zmianę w dotychczasowym stanie 
użytkowania gospodarstw, a więc: 1. o ode­
branie gospodarstw osadnikom, nie posiada­
jącym odpowiednich uprawnień, 2. o zmniej­
szenie gospodarstwa, 3. o przydzielenie osad­
nikowi innego gospodarstwa, niż dotychczas 
użytkowane, bądź na życzenie osadnika, bądź 
w przypadku zajmowania przez osadnika in­
nego gospodarstwa, niż to, do którego posia­
da uprawnienia. Komisje zgłaszają również 
wnioski w sprawie odpowiedniego podziału 
poniemieckich inwentarzy żywych i mar­
twych pomiędzy osadników.

pielgrzymek. Mszę św. na miejscu Objawienia 
odprawi! wicerektor Seminarium Duchownego 
ks. dr Pacyna z Gni sna. O godzinie 11.30 sumę 
odpustową celebrował dziekan W. P. ks. płk Ze­
browski z Poznania, 3 piękne kazanie wygłosił 
ksrprob. Huchro z Raczkowa. W czasie nabożeń­
stwa śpiewał doskonały chór kościelny z Pobie­
dzisk pod batutą dy. Szarzyńskiego. W czasie 
procesji grały, w pewnych odstępach od siebie 
oddalonych pieśni Maryjne, orkiestry pielgrzym­
kowe. Uroczyste nieszpory, odprawione przez 
ks. prób. Grzegorskiego z Wronćzyna, zakoń­
czyły w Dąbrówce Kościelnej wielką uroczystość 
odpustową Matki Boskiej, tak kochanej i uwiel­
bianej przez naród Wielkopolski, (kt)

Powiatowy Zarząd Związku byłych Więźniów 
Politycznych w Czarnkowie udzielił dzieciom 
ofiar wojny wydatnej pomocy z okazji przystą­
pienia dzieci do pierwszej Komunii św. Związek 
byłych Więźniów Politycznych liczy 230 człon­
ków. Prezesem Związku jest ob. por. Franciszek 
Andrzejewski, sekretarzem — Antoni Kubicki, 
skarbnikiem — Mieczysław Kiesa.

Powiatowy Związek Kupców Polskich w Czarn­
kowie, mający również oddział w Wieleniu, zor­
ganizował specjalną Komisję cennikową, która 
pracuje z miejscowymi władzami i partiami w kie­
runku uzgadniania cen. Prezesem Związku jest 
ub. Ignacy Skąpski, który jest również prezesem 
Komitetu Odbudowy Warszawy. Ob. Ig. Skąpski 
został ostatnio odznaczony srebrnym krzyżem 
zasługi za ofiarną pracę w’ komitecie PPOK,

Wznowiło swoją działalność Tow. Gimn. „So­
kół" (prezes — ob. Andrzej Augustyniak) i Brac­
two Kurkowe (prezes — ob. Stanisław Grupiński), 
które urządziło pierwsze powojenne strzelanie o 
tytuł „króla kurkowego", którym został ob. sta­
rosta powiatowy Sobański, pierwszym rycerzem 
— Jahus Kazimierz, drugim — ks., kanonik An­
toni Thiel, (wjc.)

PNIEWY
Odbudowa szkól. Tak w mieście jak i w gminie 

Pniewy w wielkiej trosce o dzieci i młodzież przy­
gotowano na nowy rok szkolny budynki szkól. 
Otrzymawszy z Powiatowego Komitetu Odbudo­
wy w Szamotułach materiał na odbudowę, Za­
rząd Gminny przystąpił do całkowitego odmalo­
wania szkól w Psarskim, Gmuszynie i Lubocześ- 
nicy, do naprawy dachów na wszystkich budyn­
kach szkolnych i remontu budynków gospodar­
czych. W samych Pniewach klasy szkolne zostały 
odświeżone, okńa oszklone, piece naprawione 
wzgl. .zastąpione nowymi. Dla wszystkich szkół 
zakupiono komplety do pnycia, tj. stojaki, mied­
nice, dzbanki, ręczniki itp. (dw)

Zjazd powiatowy Ochotniczej Straży Pożarnej 
z całego powiatu szamotulskiego odbędzie się w 
Pniewach w dniu 22 bm. (dw)

Pierwsi mistrzowie i czeladnicy
Dnia 21 maja br. rozpoczął się w Pile w Szkole 

Powszechnej nr 2 150-godzinny kurs mistrzowski 
dla wszystkich zawodów. Ukończyło kurs 72 oso­
by, z tego 32 metalowców. Na uroczyste zakoń­
czenie kursu przybyli: wizytator szkół zawodo­
wych z Kuratorium Poznańskiego ob. Mizgajski, 
starosta Truszkowski, wiceprezydent miasta Ber- 
wid Franciszek i inni.

Ob. Mizgajski uwypukli! cele i zadania -rze­
miosła w ogóle, a w szczególności na Ziemiach 
Odzyskanych. Z kolei przemawiali ob. Starosta, 
ob. wiceprezydent miasta i inni, którzy w prze­
mówieniach podnieśli celowość kursów.

Uczestnicy kursu wykazali dużo dobrej woli, 
by po za godzinami pracy zawodowej znaleźć 
czas na pogłębienie swych wiadomości fachowych.

Wykładowców na kursie było 10, między inny­
mi część miejscowego nauczycielstwa. Spójnią 
kursu był ob. Marison. długoletni mistrz działu- 
metalowego z Głównych Warsztatów Kolejowych 
w Pile.

Równoległe z kursem mistrzowskim odbywa 
się kurs dla czeladników wszystkich zawodów, 
obejmujący 200 godzin wykładów. Na kurs uczęsz­
czało około 80.słuchaczy.

Do zorganizowania kursu przyczynili się ob 
Smolarz, kierownik Szkoły Powszechnej nr 2.

W bieżącym roku szkolnym w Pile zostanie ot­
warta Średnia Szkoła Zawodowa (wszystkich za­
wodów).

Z życia Gorzowa
Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Rady Na- 

rodowej dokonano wyboru prezydenta i wicepre­
zydenta miasta. Radni w uznaniu zasług pierw­
szych pionierów zatwierdzili stan dotychczasowy, 
czyli ob. Piotra Wysockiego jako prezydenta i 
ob. Leona Kruszonę jako -wiceprezydenta, (n)

Ostatnie dni sierpnia obfitowały także w wy- 
darzenia, które mają wpływ na kształtowanie się 
życia gospodarczego i społecznego na Ziemiach 
Odzyskanych.

W wykonaniu dekretów rządowych zostały wy-i 
dane pierwsze akty nadania ziemi na własność. 
Uroczystości odbyiy się w Powiatowym Urzędzie 
Ziemskim w obecności przedstawicieli władz, 
urzędów, instytucji, organizacyj politycznych I 
społecznych. Przemówienie wygłosił przewodni-i 
czący Powiatowej Rady Narodowej i dyrektot 
Izby Przemysłowo-Hapdłowej ob. Franciszek Pi­
larski, podkreślając, że aktem tym chiop polski 
otrzymuje satysfakcję za wielowiekowe oderwa- 
nie ziem tych od Macierzy, przejmując z powro­
tem w swoje ręce polską ziemię. Akt ten jest rów­
nież zaprzeczeniem wrogiej propagandzie, lansu­
jącej pogłoski o nieprzyznaniu nam tych terenów. 
Przejęcie ziemi obowiązuje nie tylko do gospoda­
rowania, ale nakłada historyczną misję utworze­
nia wału, przez który żadna siła niemiecka nie 
przejdzie. Wał ten będzie tym silniejszy, im więk­
sza będzie miłość do Ojczyzny. Dalsze przemó­
wienie wygłosił sekretarz Polskiej Partii Robotni­
czej ob. Bolesław Malinowski.

Po przemówieniach ob. inż. J. Naborowski wrę­
czył pierwszym chłopom z gromady Różanki akty 
nadania.

W dniu 28 sierpnia 1946 r. odbyła się w trady­
cyjnej sali piastowskiej starostwa powiatowego 
w Gorzowie-Wlkp. pie.rwsza na Ziemiach Odzy­
skanych konferencja ławników Sądów Ławni­
czych przy współudziale władz państwowych, 
partyj politycznych, organizacji zawodowych i 
społecznych, zorganizowana przez prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w porozumieniu z pre­
zesem Sądu Okręgowego w Gorzowie Wlkp.

Ob. sędzia Rozwoda wygłosił referat o pTawacli 
i obowiązkach ławników, naświetlając w nim ko­
nieczność udziału czynnika obywatelskiego w są­
downictwie, jeżeli one nie mają się stać zaprze­
czeniem samej istoty demokracji, następnie przed­
stawił w porządku chronologicznym proces wni­
kania czynnika społecznego do sądownictwa t 
omówił szereg dekretów i rozporządzeń, uwydat­
niając różnice przepisów prawa materialnego f 
formalnego, któremi dekrety te w duchu postępu 
odróżniają się od kodeksów przedwojennych.

Następny referat wygłosi! z ramienia Komis# 
Popularyzacji Prawa Obywatelskiego ob. Cyp- 
lik, sędzia i kierownik Sądu Grodzkiego w Go­
rzowie na temat „Odpowiedzialność karna jako 
wyraz walki z przestępstwem, zagadnienie doty­
czące problemów winy i kary oraz roli sędziego 
karnego, jaką ma do spełnienia wobec koniecz­
ności ochrony społeczeństwa od wrogich elemen­
tów przestępczych". Po wygłoszonych referatach 
nastąpiła ożywiona dyskusja, w toku której ob­
jaśnień udzielali sędziowie.

Ostatnie posiedzenie Powiatowej Rady Naro­
dowej w Gorzowie Wielkopolskim miało obfity 
program.

W związku z wejściem w życie nowych przepi­
sów prawnych, tyczących organizowania Rad 
Narodowych na Ziemiach Odzyskanych, Pełno­
mocnicy Rządu R. P. jak i członkowie organów 
wykonawczych nie mogą wchodzić w skład Rad 
Narodowych. Toteż jednym z głównych punk­
tów posiedzenia był wybór nowego przewodni­
czącego Powiatowej Rady, Narodowej. Dotych­
czasowy przewodniczący Powiatowej Rady Na­
rodowej ob. Florian Kroenke, Pełnomocnik Rządu 
R. P. na obwód Gorzów, pierwszy organizator 
władz administracyjnych na Ziemi Lubuskiej, po­
łożył wielkie zasługi przy organizowaniu życia 
gospodarczo - kulturalno - społecznego, które też 
przez całe społeczeństwo są oceniane.

Następcą został wybrany dyrektor Izby Prze-^ 
mysłowo-Handlowej w Gorzowie Wlkp. ob. Ed-' 
ward Pilarski.

Bogaty program posiedzenia objęło m. in. po­
wołanie Komisji Dyscyplinarnej dla organów wy­
konawczych i Komisji Podatku Gruntowego, 
uchwalenie zmiany granic powiatu w związku z 
przyłączeniem miasta Kostrzynia. Zatwierdzenie 
zmian wprowadzonych do budżetu na rok 1946 
zgodnie z okólnikiem Urzędu Wojewódzkiego Po­
znańskiego nr 22 z dnia 21 6. 46 r. Wystąpienie 
do Komisji Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego 
o przydzielenie Powiatowemu Związkowi Samo­
rządowemu subwencji w wysokości 3 000 000 zt 
na wyrównanie niedoboru budżetowego P. Z. S. 
Uchwalenie i zatwierdzenie statutu dla Między­
komunalnej Kasy Oszczędności w Gorzowie 
Wlkp. Uchwąlenie i zatwierdzenie statutu dla Za­
rządów Gminnych dot. urządzania targów gmin­
nych. Powołanie Powiatowej Komisji Drogowej 
przy Powiatowej Radzie Narodowej, dla opraco­
wywania planów konserwacji dróg powiatowych 
i gminnych. W sprawie udzielenia stypendium dia 
najzdolniejszych uczniów’ szkół powszechnych w 
celu przekazania ich do średniej szkoły rolniczej 
w Bojanowie, województwa poznańskiego.

Ostatnio odbyło się też w Gorzowie zebranio 
organizacyjne osadników terenu gorzowskiego, 
W zebraniu uczestniczył ob. Kowalski Franciszek, 
prezes woj. PSL, który w przemówieniu swoim 
nakreślił tę wielką misję, jaka ciąży na barkach 
osadników, dalej potrzebę złączenia wszystkich 
rolników w jeden zgodny związek Stronnictwa 
Ludowego. Przemówienie ob. Kowalskiego zebrani 
przyjęli z wielką owacją. W dalszym ciągu obrad 
ukonstytuował się Zarząd Osadników z prezesem 
Sas Szymańskim Januszem, prezesem Pow. SL. 
na czele, (kt)

MOŚCIEJEWO
Kolonie letnie Mościjewo, pow. Międzychód 
Pomoc przy tegorocznych pracach żniwnych

dały dwa obozy, i to obóz harccrki-żeński im, 
Emilii Plater z Poznania, oraz obóz uczennic 
Państwowego Gimnazjum i Liceum im. Klaudyny 
Potockiej z Poznania,



STRONA 5

Wtorek, 17 września 1946 r.
Stygm. św. Franciszka — Dobrowita 

Słońce wschodzi godz. 6.28; zachodzi godz 19.05 
Księżyc wschodzi godz. 22.02; zachodzi g. 14.08.

Środa, 18 września 1946 r.
Józefa z Kup. — Dobrowita 

Słońce wschodzi godz. 6.30; zachodzi godz. 19.03 
Księżyc wschodzi godz. 22.48; zachodzi g. 15.25.

Echo poznańskich wydcrzeń
W pierwszych dziesięciu dniach września przez 

punkt odżywczy Miejskiego Komitetu Opiek: 
Społecznej na dworcu Głównym przeszło 13 zwar­
tych transportów w ilości 6430 osób, oraz około 
2000 osób powracających pojedynczo ż Zachodu

W czasie tym wydano; 3200 porcyj obiadu, 
1380 śniadań, 3000 kolacyj, 15.300 Itr kawy i 
720 kg chleba.

Przez stację Opieki nad Matką i Dzieckiem 
przeszło w tym okresie 573 dzieci do lat 2, oraz 
110 dzieci ponad 2 lata. Dzieciom wydano 400 
Itr mleka pełnego, 5.25 kg cukru, 10 kg mąki 
pszennej, 33 kg keksów, 1,60 kg margaryny.

Z posiedzenia M. R. N.
(g) Na wczorajszym posiedzeniu Miejskie; 

Rady Narodowej m. in. uchwalono powołać do 
życia Komitet odbudowy Ratusza, zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 3 milj. zł na odbudowę rzeżn. 
oraz zmianę opłat administracyjnych. Ustalono 
również ilość przedsiębiorstw gastronomicznych 
w Poznaniu (z 280 na 335) oraz ich podział na 
poszczególne rodzaje. Zgodnie z wnioskiem rad 
nego posła Grajka — uchwalono rezolucję po­
tępiającą zakusy na nasze granice zachodnie.

śmiertelne porażenie prądem
Lekarz dentysta Stanisław Hoffmann, zam. przy 

ul Walki Młodych 4. uległ w ubiegły czwartek 
śmiertelnemu wypadkowi porażenia prądem 
Przyczyną nieszczęścia był fakt, że na odcinku 
ulic św. Marcina i Walki Młodych nastąpiło 
zaburzenie w sieci elektrycznej, wskutek czego 
dopływ prądu uległ zmniejszeniu. Lekarz przy­
puszczając, że motorek wiertarki popsuł się, po­
czął manipulować w nim pincetą. W pewnym 
momencie natężenie prądu wzrosło do tego stop­
nia, że lekarz poniósł śmierć na miejscu.

Szkc£y miernicze 
w Polsce

Jednym z bardzo ważnych zawodów, którego 
prace stanowią wstęp do wszelkich poczynań, 
związanych z odbudową kraju, a zwłaszcza Ziem 
Odzyskanych, jest miernictwo. Stąd zrozumiałą 
jest szczególna dbałość państwa o rozwój szkol­
nictwa mierniczego. Zakres prac mierniczych 

/Obejmuje pomiary podstawowe kraju, reformę 
rolną, planowanie wiejskie, rozległą dziedzinę 
miernictwa miejskiego i regulacji osiedli, karto­
grafię oraz niezwykle ciekawą, najnowszą metodę 
pomiarową, jaką jest fotogrametria, która umoż­
liwia opracowanie planów i map z pomocą zdjęć
fotograficznych, a przede wszystkim lotniczych

Ostatnio zapoczątkowano już prace nad wy­
konaniem mapy gospodarczej Polski, a w związ­
ku z tym wynikło zapotrzebowanie na fachowych 
mierników. Rolę przygotowania tych kadr speł­
niają obecnie uczelnie: gimnazja miernicze — w 
Łodzi (ul. Sienkiewicza 60), w Bydgoszczy (ul. 
św. Trójcy 37), w Katowicach (Śląskie Zakłady 
Techniczne), we Wrocławiu (ul. Stalina 5), w Lu­
blinie (al. Długosza 2) i Jarosławiu (Szkoła Budo­
wlana).. Warunki przyjęcia — ukończona szkoła 
powszechna.

Licea miernicze; w Warszawie (ul. Hoża 88), 
w Poznaniu (Szkoła Budowlana, ul. Łąkowa 11),
w Krakowie (ul. Krupnicza 44), w Katowicach 
(Śląskie Zakłady Techniczne) i Jarosławiu (Szko­
ła Budowlana).

Wydziały Geodezyjne: Politechniki Warszaw­
skiej (ul. Lwowska 7) i Krakowskiej ( al. 3 Maja 
7) Warunki przyjęcia: ukończone gimnazjum 
ogólnokształcąca lub zawodowe.

Rehabilitacja Kosztuje
Przed Sądem Grodzkipi w Poznaniu toczyła się 

w styczniu br. sprawa rehabilitacyjna 50-letniej 
Elżbiety Grybskiej z d. Matzke, żony znanego 
adwokata z Poznania. Przewód sądowy ustalił, 
że Grybska, będąc Niemką z pochodzenia, uległa 
naciskowi kuzyna, należącego do N. S D. A. P., 
i wpisała się na niem. listę narodową. Sąd wnio­
sek o rehabilitację uwzględnił.

Wskutek zażalenia wniesionego przez proku­
ratora o uchylenie wniosku o rehabilitację roz­
patrzono sprawę ponownie przed Specjalnym Są­
dem Karnym w Poznaniu.

Postanowienie Sądu Grodzkiego uwzględniono, 
rehabilitując Grybską, lecz Jednocześnie wyzna­
czono jej grzywnę w wysokości 300.000 zł, płat­
ną do dnia 31 marca 1947 r., oraz pozbawiono na 
okres 3 lat praw obywatelskich.

Sąd wziął pod uwagę, że przywrócenie majątku 
nieruchomego przyniesie wnioskodawczym pew 
ną niezależność majątkową i że spłacenie grzyw­
ny będzie możliwe przez sprzedaż części majątku 
nieruchomego.

Kalendarzyk
. rozpraw rehabilitacyjnych

W dniu 17 bm. — sala 26 — Emilia Stelnke 1 Jolanta 
Rau. W dniu 18 bm.: sala 29 — Jan Brzeziński, Maria 
Brzezińska, Anna Eder, Marta Uderjan; sala 26 — 
Haitna Wendland, Maria Wendland, Janina Małecka, 
Ludwik Przybora, Witold Przybora. W d niu 19. bm.: 
sa'a 29 Cecylia Rucka, Karol Drożdżyński i Euge­
niusz Drożdżyński. W dniu 20 bm.: sala 29 — Józef 
Sanner, Alojzy Bronikowski 1 Władysława Bronikow­
ska. w dniu 21 bm.: sala 29 — Marian Błaszczak 
1 Monika Błaszczak.

IflWfrg o lepszą mąkę

Dlaczego chieb jest ciemny i niesmaczny?
Mimo dobrych wyników akcji siewnej i żniw- i 

nej poprawa jakości mąki — podstawowego pro- | 
duktu gospodarki aprowizacyjnej — dotychczas i 
nie nastąpiła. W dalszym ciągu mieszkańcy : 
miast spożywają niesmaczny, ciemny chleb.

O ile zarządzenie regulujące procentowość - 
przemiału było w pełni uzasadnione w okresie 1

Poznasi szkdić będzie elektrotechników
(łk) W Poznaniu przygotowuje się w porozu­

mieniu z dyrekcją Zjednoczenia Energetycz­
nego Okręgu Poznańskiego i Centrali Zjednoczę 
nie. w Warszawie, otwarcie trzyletniej szkoły dla 
młodocianych uczni Zjednoczenia.

Szkoła będzie nosiła nazwę „Szkoły Przemy­
słowej" a w ogólnym ustroju szkolnym zajmie 
miejsce między szkołą powszechną a liceum za­
wodowym. Trzyletnia szkoła ma zastąpić gim­
nazjum zawodowe, dać zupełnie przygotowanegc 
do samodzielnej pracy czeladnika, uprawnionego 
do dalszej nauki w liceum zawodowym.

Program nauczania przedmiotów zawodowych 
obejmuje tę gałąź przemysłu, którą przedstawia 
zakład pracy. Uczeń uczęszcza cały tydzień na 
lekcje, lecz w ciągu roku nauka będzie przery­
wana dla zajęć praktycznych, które uczniowie 
odbywać będą pokazowo w terenie lub w elek­
trowniach należących do Zjednoczenia.

Przy szkole zostaną urządzone: warsztat dla 
pokazów praktycznych, laboratorium, świetlica 
i pokoje mieszkalne dla uczni zamiejscowych.

Nauka w szkole przemysłowej jest bezpłatna 
z tym, że uczeń po złożeniu egzaminów zostaje 
pracownikiem oddziałów Zjednoczenia lub Cen­
tralnego Zarządu Energetyki.

Ponieważ Ministerstwo Przemysłu kładzie sil­
ny nacisk na szkolenie zawodowe i oświatowe

Państwowe Szkoły Muzyczne 
rozpoczynają naukę...

Państwowe Szkoły Muzyczne w Poznaniu roz­
poczynają w bieżącym roku szkolnym swą zwy­
kłą pracę. Gmach przy ul. Skośnej 8 gdzie roz­
lokowane są wszystkie trzy szkoły typu zawodo­
wego tj. Wyższa, Średnia i Niższa oraz Szkoła 
Umuzykalnienia, nie został wprawdzie jeszcze 
całkowicie wyremontowany po szkodach wo­
jennych, jednak przyznane w ostatnim czasie 
kredyty przez Ministerstwo Kultury i Sztuki u- 
mcżliwią najdalej w ciągu tego półrocza osta­
teczne jego wykończenie. Uruchomiona będzie 
również wielka sala z estradą i organami (dawna 
sala „Domu Ewangelickiego) mogąca pomieścić 
ok. 500. osób. Dzięki temu Poznań zyska bardzo 
odpowiednią dodatkową salę koncertową, której 
brak tak dotkliwie dawał się odczuć w sezonie

Wtorek, 17 września 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Zemsta Nie­
toperza"; jutro, godz. 19-ta — „Faust".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Dlaczego 
zaraz tragedia?"

Teatr Nowy: dziś — teatr nieczynny; jutro, godz. 
19.30 — „Moja siostra i ja" (przedstawienie za­
mknięte).

Teatr Aktora i Lalki, św. Marcin 8: dziś (premiera) 
i jutro, godz. 16-ta — „Szewczyk Dratewka".

Cyrk państwowy nr 2, ul. Niezłomnych. Cyrk 
czynny dziś i jutro o godz. 19.45.

W kinach poznańskich:
Apollo — „Biały murzyn"; Bałtyk — „Nasz okręt"; 

Muza — „Ciche wesele"; Rialto — „Ta, co broni 
ojczyzny"; Warta — „Szyrmet-Chan".

Początek seansów w kinie „Bałtyk" o godz. 15.30, 
17.45 i 20-tej; w niedziele seans dodatkowy o godz. 
13.15. W pozostałych kinach o godz. 16-tej, 18-tej 
i 20-tej; w niedzielę od godz. 14-tej'.

Teatr Nowy
Dziś, tj. 17 bm. — teatr nieczynny. W środę — 

. Moja siostra i ja" (przedstawienie zamknięte). Pre­
miera „Artystów ‘ w czwartek, 19 bm., o godz. 19-tej.

Z Teatru Wielkiego
Dziś po raz trzeci w nowym sezonie „Zemsta Nie­

toperza. W tym tygodniu odbywają się ostatnie próby 
do premiery komicznej opery Moniuszki „Hrabina" 
inaugurującej nowy sezon operowy. Pod kierowni­
ctwem muzycznym dyr. dra Z. LatoszeWskiego piękne 
dzieło naszego narodowego kompozytora ukaże się 
y doborowej obsadzie solistów z p. Dudicz-Latoszew- 
ką w partii tytułowej a w otoczeniu znakomitej 

artystki wyborni śpiewacy naszej sceny: Karol Urba­
nowicz (Chorąży), Stanisław Roy (Kazimierz), Witold 
Szpingier (Podczaszyc), Mieczysław Wojnicki (Dzi­
dzi), Krystyna Kostalówna (Bronia). W przedstawie­
niu bierze udział ponadto cały zespół baletowy z 
urocza primaballeriną Barbarą Bittnerówną na czele 
w układzie choreograficznym Jerzego Kaplińskiego. 
Feżyseria spoczywa w niezawodnych rękach Urbano­
wicza. Wspaniałe stylowe dekoracje projektował 
Zygmunt Szpingier, kostiumy Stefan Janasik. Pre­
miera naznaczona na sobotę, 21 bm., o godz. 19-tej.

KOMUNIKATY
Tow. Właścicieli Domów i Nieruchomości przy 

oomina, że sprawy zarządzenia porządkowo-sa 
nitarnego oraz akcji odszczurzania miasta oma­
wiane będą na zebraniu w dniu 18 bm., które 
odbędzie się o godz. 17-tej w auli Akademii Han­
dlowej przy Walach Zygmunta Starego.

Na „Krzyż Chrystusowy" jaki stanąć ma na 
Forcie VII w Poznaniu, miejscu męczeństwa : 
śmierci wielu Polaków, złożyła p. Helena Sk. 
z Obornik — 100 zł. Dalsze ofiary można skła­
dać w sekretariacie Związku B. Więźniów Polit. 
w Poznaniu, ul. Sew. Mielżyńskiego 8 m. 8.

Cech Krawców Męskich w Poznaniu zwołuje na 
dziś 17 bm. zebranie plenarne o godz. 17-tej w 
Domu Cechowym przy ul. Masztaiarskiej 8a.

Zebrania w dniu 18 bm.
Sekcja Cukiernicza Związku Zaw. Robotn. i Prac. 

Przem. Gaslron. — o godz. 16-tej w Piwnicy Ratuszo­
wej przv Starym Rynku.

Tow. Właścicieli Domów i Nieruchomości — o godz. 
17-tej w Auli Akademii Handlowej.

Dzielnicowy Komitet PPS Poznań-Sródmieście — 
o godz. 17.30 w lokalu przy ul. Młyńskiej 13.

Spol.-Obyw. Liga Kobiet, Kolo Dzielnicowe Łazarz 
— o godz.' 18-tej przy ul. Matejki 49, pokój 14.

Chór Męski „Echo" — o godz. 19-tej przy ul. Jaro- 
chowskiego 14. I ptr. (zebranie organizacyjne).

Związek Zawodowy Pracowników w Handlu I Prze­
myśle _ O godz. 18.30 na sali dawn. Loży przy ul. 
Grobla 25.

przednówkowym i nie wywoływało objawów nie­
zadowolenia, to jednak dzisiaj sytuacja gospo­
darcza uległa poważnej zmianie, co powoduje 
w konsekwencji konieczność rewizji przepisów 
normujących tę dziedzinę naszego życia gospo­
darczego.

Pogłowie inwentarza żywego podniosło się ilo-

pracowników w każdym zakładzie pracy, utwo 
rzono przy Zjednoczeniu Okręgu Poznańskiego 
specjalny referat szkolnictwa zawodowego. Za­
daniem jego jest utrzymanie stałego kontaktu 
z Delegaturą Szkolnictwa Zawodowego Min. 
Przemysłu przez Centralny Zarząd Energetyki i 
wykonywanie ich dyspozycji (odnoszących się 
do spraw szkolnictwa i oświaty pracowników 
fabrycznych).

Referat szkolnictwa zawodowego ma poza Jym 
zadanie wyszukiwać spośród pracowników' fa­
brycznych ludzi zdolnych do nauki, którym obec­
ne wzgl. przedwojenne warunki życiowe z róż 
nych powodów nie pozwalały na kształcenie się 
Jeżeli Zjednoczenie wysyła swego pracownika 
na uczelnie otrzymuje on pełne pobory wraz 
z premią i różnymi dodatkami, które pobierają 
pracownicy fabryczni i korzysta z płatnego urlopu 
oraz mieszkania i wyżywienia w internacie. Na 
dcszkolenie wysyłani są pracownicy fizyczni z 
dłuższą praktyką w zawodzie, a potrzebujący 
wiadomości teoretycznych.' Poza tym Zjednocze­
nie Energetyczne Okręgu Poznańskiego orga 
nizuje doszkolenie zawodowe we własnym zakre. 
sie, przygotowuje pracowników bez różnicy wie­
ku do egzaminów czeladniczych, szczególnie 
tych, którzy nie mieli możności złożenia ich w 
czasie okupacji. Nauka i egzaminy odbywają się w czasie pracy i są bezpłatne.

ubiegłym. Prócz popisów uczniowskich będc 
sję mogły w niej odbywać także wszelkie inne 
imprezy koncertowe. Niezależnie od nieukończo- 
nych jeszcze, przy odbudowie gmachu wielu ro­
bót technicznych, nauka szkolna rozpoczyna się 
już w tym miesiącu.

Państw. Wyższa Szkoła Muzyczna wznawia 
swe Wykłady oraz ćwiczenia w połowie wrze­
śnia. Władze kierownicze uczelni ukonstytuo­
wały się w następującym składzie: rektor prof. 
Zdzisław Jahnke, prorektor dr Zygmunt Sitow- 
ski otaz dziekani dr Józef Chomiński, prof. Ger­
truda Konatkowska, Hugo Zathey, Dezyderiusz 
Danczewski, Janusz Nowak. Do gTona znanych 
już na naszym gruncie muzyków pedagogów 
przybywają ponadto prof. Raoui Koczaiski (kom­
pozycja i fortepian), dr Zygmunt Latoszewski 
(dyrygentura) oraz prof. Halina Latoszewska 
(śpiew). Szkoła Wyższa podobnie jak i Średnia 
(dyr. prof. Wacław Lewandowski) jest uczelnią 
o charakterze zawodowym a jej zadaniem jest 
wychowanie przyszłych instrumentalistów wir­
tuozów, śpiewaków, kompozytorów, dyrygen­
tów, kameralistów oraz teoretyków muzyki. 
Kształci przeto kadry wykonawców, oraz przy­
szłych krzewicieli muzyki. Szkoła Niższa (dyrek­
tor mgr Marek Sobieski) ma być uczelnią elimi­
nacyjną i decydującą o tym, czy kandydat na 
muzyka odpowie warunkom niezbędnym do kon­
tynuowania studiów dalszych.

Odmienne zadanie niż szkoły zawodowe speł­
niać będzie Szkoła Umuzykalnienia. Prawo wstę 
pu ma do niej każdy miłośnik muzyki, a chcący 
się zbliżyć do niej w roli przygotowanego i świa­
domego konsumenta. Kierownictwo tej szkoły 
objął dyr. Ludwik Kwaśnik.

Praca naszych szkół muzycznych choć jeszcze 
w tym roku nie będzie się mogła odbywać w 
trybie całkiem normalnym z racji wspomnia­
nych trudności, przyczyni się niewątpliwie do 
podniesienia ogólnej kultury muzycznej na te­
renie,tutejszym, zwłaszcze że nowe ramy nadane 
szkołom przez reformę przewidują znaczne roz­
szerzenie zakresu ich oddziaływania a to przez 
upowszechnienie i wzmożenie ich roli wycho­
wawczej. S. Z.

Program audycyj' radiowych na środę, 18 bm.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna i kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Program na dzień 
bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna na wszystkie roz­
głośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. 
Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 6.35 Muzyka 
lekka na wszystkie rozgłośnie polskie w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysła­
wa Giżelskiego; 6.57 Sygnał czasu z Krakowa; 7.00 
Audycja poranna z Krakowa: 7.30 Powtórzenie naj­
ważniejszych wiadomości dziennika porannego; 7.35 
Muzyka poranna z W-wy: 8.20 Informacje ogólnopol­
skie; 8.30 Radv praktyczne dla słuchaczek w opraco­
waniu Renaty Dobrowolskiej; 8.40 z twórczości Beet- 
bovena; 9.00 Przerwa; 11.30 Koncert życzeń; 11.50 Prze­
gląd prasy wielkopolskiej: 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał 
z wieży mariackiej w Krakowie; 12.05 Dziennik po­
łudniowy; 12.35 Popularne utwory wiolonczelowe w 
wykonaniu Haliny Kowalskiej-Trzonkowej; 12.55 „5 mi­
nut poezji"; 13.00 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 13.15 
Z życia narodów słowiańskich; 13.25 Muzyka obiado­
wa. Wykonawcy: Zespól instrumentalny Zbigniewa 
Szareckiego z udziałem Marti Dobrowolskiej-Grusz- 
czyńskiej; 14.00 „Czy słusznie wronę nazywamy gapą" 
— pogawędka dla dzieci prof. Jana Rostafińskiego; 
14.10 Muzyka lekka z W-wy; 14.40 Rezerwa; 14.50 Re­
cital wokalny Heleny Stroińskiej-Doruchowej. Przy 
fortepianie Janusz Kowalski; 15.30 Wiadomości bie­
żące; 15.35 Nadprogram; 15.50 Audycja literacka; 16.00 
Dziennik popołudniowy; IX audycja z cyklu „Instru­
menty muzyczne" — „Organy" w opracowaniu Mie­
czysława Drobnera; 16.35 Portrety pisarzy — „Portret 
Balzaea" w opracowaniu Tadeusza Brezy; 17.10 Kon­
cert popularny. Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 
pod dyr. Stefana Rachonia z udziałem Kazimierza Cze- 
kotowskiego (śpiew); 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 
17.55 Audycja wojskowa; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 
18.25 Wiadomości sportowe; 18.30 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Janina Hupertowa (mezzosopran) i Lidia 
Kmitowa (skrzy’- e); 19.00 „Nauka przy głośniku"; 
14 30 Audycja chopinowska w wykonaniu Stanisława 
Staniewicza; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 Arie I pie­
śni w wykonaniu Tomasza Dąbrowskiego; 20.45 Słu­
chowisko pt. „Ponad śnieg" Stefana Żeromskiego w 
radiofonlzacjl Ireny Brudnicklej; 21.10 Muzyka lekka 
z W-wy; 21.45 Kwadrans prozy: 22.00 Koncert rozryw­
kowy z Łodzi- 22.30 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 
22.35 Skrzynka poszukiwania rodzin; 22.45 Polki (pły­
ty); 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
27 20 Program na dzień następny; 23.30 Muzyka ta­
neczna (plyty)i 24.00 Zakończenie programu.

ściowo i obecnie rolnik chcąc prowadzić inten­
sywną hodowlę, karmić musi swoje bydło zbo­
żem, ponieważ otręby, które otrzymuje po doko­
naniu przemiału, nie przedstawiają większej war­
tości odżywczej.

Nie możemy pozwolić sobie na luksus spasa­
nia bydłem pszenicy i kukurydzy i dlatego obja­
wy takiej gospodarki, która doprowadza do ko­
nieczności śrutowania zboża, są niepokojące.

Poza tym nie możemy zamykać oczu na znaj­
dowanie się na rynku chleba jasnego, który wy- 
p.ekany jest z mąki, pochodzącej z nielegalnego 
przemiału. Stwarza się zatem nową kategorię 
przestępców tylko dlatego, że przekraczane są 
p-zepisy, których istnienie nie jest obecnie umo­
tywowane. Odbija się to na gospodarce młynów 
w.ększych, przejętych przez „Społem", które 
trzymają się ściśle przepisów, nie są w stanie 
konkurować z małymi, prywatnymi młynami, 
dyktatorami cen przemiałów lepszej gatunkowo 
mąki.

Ogólnie rzecz ujmując, utrzymanie w mocy 
obowiązującej dekretu Prezesa Rady Ministrów, 
z dnia 10. 5. 1946, ustalającego granice procen- 
towości przemiałowej, wpływa ujemnie na samo­
poczucie konsumenta i ściąga gromy na głowy 
Bogu ducha winnych piekarzy, stwarza nowy 
typ spekulantów lepszą mąką i paraliżuje rozwój 
wielkich młynów.

Celem polepszenia jakości tego podstawowego 
a-iykułu żywnościowego jakim jest chleb, by­
łoby wskazane uchylenie przez władze centralne 
wyżej cytowanego dekretu.

Zmianę ustawy przemiałowej powita społe­
czeństwo poznańskie z największą radością. Pra­
cującej ludności naszego miasta należy zapew­
nić wypiek chleba treściwego i smacznego, tym- 
bardziej, że poprawa jakości mąki jest gospo­
darcze uzasadnione. Jas.

Harce szoferów nie usta ją
(j) W niedzielę wieczorem, na jadący pra­

widłowo ul. Daszyńskiego w kierunku placu 
FIcovera samochód osobowy Mariana Hermanna 
z Warszawy, wpadła pędzącą z ul. Jagiełły cię­
żarówka. W wyniku zderzenia samochód oso­
bowy został wyrzucony z jezdni na chodnik i 
uderzył w narożny dom, przewracając znajdujące 
się w tym momencie na trotuarze dwie dziew­
czynki. Na szczęście obyło się bez poważniej­
szych ofiar. Jedna z dziewczynek, i pasażerowie 
jadący wewnątrz wozu odnieśli powierzchowne 
rany cięte szkłem i ulegli niegroźnym potłucze­
niom. Unieruchomiony samochód zabrała wez­
wana Straż Pożarna.

Sprawca wypadku, szofer ciężarówki zwięk­
szywszy szybkość odjechał nierozpoznany.

Z ruchu iii)daHni(/eiin

Nowe pisma 
fotograficzne i filmowe

h
Drugim pismem, które ukazało się ostatnio 

wśród periodyków specjalnych na rynku wydaw­
niczym w Polsce, jest ilustrowany dwutygodnik 
„Film", wydawany z ramienia Państwowego 
Przedsiębiorstwa „Film Polski" z centralą w Ło­
dzi. Pismo to, którego ukazały się już trzy pierw-- 
sze numery (od sierpnia począwszy) — podnosząc 
za każdym razem swój poziom. Przeciętny kino­
man musi się dziś orientować w wielu bardziej 
skomplikowanych problemach, niż przed wojną, 
tym bardziej, że X-ta Muza jest dziś sztuką uspo­
łecznioną o dużej roli wychowawczej. Kinemato­
grafia światowa w latach ostatniej wojny przeszła 
rewolucyjne przemiany, nabierając nowego cha­
rakteru i oblicza. Styl przedwojennego „Kina" 
pozostawiał wiele do życzenia, „Film" z roku 1946 
posiada znacznie wyższe aspiracje, dając obok 
solidnych i poważnych ijiformacyj z zagranicy 
dużo ciekawego materiału krytyczno-polemiczne- 
go. Nie brak co prawda w piśmie drobnych po­
tknięć czy przesadnych określeń, zasadnicze zaś 
artykuły pióra filmowców naszycb-Jerzego Bos­
saka czy też Jerzego Toeplitza nie wyczerpują 
jeszcze — mimo szeregu kapitalnych uwag — ca­
łości zagadnień. Wychowanie publiczności filmo­
wej, którą „trzeba wdrożyć do należytego patrze­
nia na ekran" — może się tylko dokonać przez 
mądrze przemyślana publicystykę fachową.

Trójglos o filmie francuskim „Skarb rodziny 
Goupi" (oczekiwany z niecierpliwością) i ciekawe 
rozpatrywanie celów filmowych powieści na przy­
kładzie „Kraty" Gojawiczyńskiej" — pióra J. Gi­
życkiego przedstawiają się bardzo interesująco. 
Niewyraźne jeszcze fotografie zyskują już w dru­
gim i trzecim numerze „Filmu" na ostrości, ze­
stawienia i fotomontaże na pomysłowości a 
wachlarz poruszanych zagadnień na rozpiętości.

Układ drugiego nurńeru jest bardziej przej­
rzysty od poprzedniego. Nie pozbawione racji są 
odpowiedzi Jerzego Bossaka, niemniej przysło­
wiowy „kij w mrowisku" Jalu Kurka był po­
trzebny, skoro tyle krwi napsu-ł filmowcom. Nis 
wątpimy w rzetelność pracy „Filmu Polskiego" 
i ufamy w jej pozytywne rezultaty, niemniej 
jednak "oby ta praca nie było zbyt długodystan­
sowa a rezultafy jej uwidaczniały się na ekranach 
naszych kin. Montaż fotograficzny ostatnich fil­
mów w Z. S. R. R. bardzo efektowny, również 
reportaż Dygata z kin paryskich oraz artykuł 
młodego filmowca przybyłego z Anglii — E. Ma- 
szewskiego na temat nowych dróg i dynamizmu 
filmu brytyjskiego — będący bezpośrednio uzu­
pełnieniem" znanych wypowiedzi na ten temat z 
„Kuźnicy". Książka zażaleń dobrze pomyślana 
przekształca się w trzecim numerze w oryginal­
ny przegląd prasy. Staranny dobór reprodukcyj, 
rozszerzenie ram reportaży, wprowadzenie działaj 
recenzyj, kroniki filmowej, aktualności, kącik hi­
storyczny filmu, dobrze dobrany fragment sce­
nariusza oraz strona humoru — stanowią o ży­
wej redakcji trzeciego numeru „Filmu".

Z tym większym zainteresowaniem oczekuje­
my więc czwartego numeru i... następnych.

X. S-kl
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Nasza gospodarka
Polska otrzyma statki handlowe 

od ZSRR
W najbliższym czasie uda się do Moskwy dele­

gacja polska z wiceministrem żeglugi i handlu za­
granicznego Petrusewiczem na czele.

Delegacja przeprowadzi rozmowy w sprawie 
przekazania w ramach rewindykacji przez ZSRR 
Polsce dalszych jednostek floty handlowej.

Dalsze umowy handlowe Polski
W najbliższym czasie przybyć ma do Polsk. 

delegacja austriacka, która przeprowadzi zapo 
czątfcowane w Wiedniu rozmowy na temat pod 
pisania umowy handlowej polsko-austriackiej.

Jednocześnie spodziewany jest przyjazd delega 
cji holenderskiej, która przeprowadzi podobne 
rozmowy wstępne.

Obecnie są w toku rozmowy z bawiącymi w 
Polsce przedstawicielami Islandii. Podpisanie 
umowy polsko-islandzkiej spodziewane jest w 
najbliższym czasie. Zamb.

Przejęliśmy Trzebież
W tych dniach polskie władze administracyj­

ne przejęły od władz radzieckich szereg miej­
scowości na północ od Szczecina w rejonie 
miasta Polic, między innymi wioski: Trestyn, 
Katyń, Zielona, Grabowa i Jasienice Duże oraz 
Trzebież, największą bazę rybacką rejonu ujścia 
Odry.

Trzebież leży nad zatoką Stobnicką, naprze­
ciwko Stobnicy. Ma połączenie kolejowe ze 
Szczecinem i jest końcowym przystankiem linii 
kolejowej Szczecin—Trzebież. Linia ta biegnie 
dokoła centrum miasta Szczecina i następnie 
wzdłuż terenów portowych Dolnej Odry przez 
Police, Jasienice do Trzebieży.

Przed wojną Trzebież znaczeniem swym prze 
rastała nawet Nowe Warpno. Było tu miejsce 
postoju kutrów rybackich, a w miejscowości 
mieszkało dużo rybaków, którzy uprawiali poło­
wy na zatoce stobnickiej, Dolnej Odrze i Za 
lewie Szczecińskim. Władze na6ze przejęły 
port, składający się z dwu basenów, stocznię 
rybacką oraz sprzęt rybacki, a mianowicie 7 ku­
trów rybackich żaglowych, 2 łodzie motorowe 
i kilka zwykłych. Wszystkimi tymi urządze­
niami zajął się Morski Instytut Rybacki i Mor­
ski Urząd Rybacki.

Trzebież ma również znaczenie jako miejsco­
wość letniskowo-kąpieliskowa. (ZAP).

Ile zużywamy nawozów sztucznych
Jak wynika z danych zebranych przez Minister­

stwo Rolnictwa i Reform Rolnych, w bieżącym 
roku gospodarczym zużycie nawozów sztucznych 
wynosiło ogółem 58 900 ton. Największą pozycję 
stanowiły nawozy azotowe 28 200 ton.

Zużycie to odpowiada latom największego kry­
zysu 1932/33 r. — Warto zaznaczyć, że najwyższe 
zużycie notowano w roku 1928/29. Wynosiło ono 
wówczas 238 663 ton. — Jeśli się weźmie pod 
uwagę, że Ziemie Odzyskane wymagają przeważ­
nie intensywnego nawożenia, ta dojdziemy do 
wniosku, iż tak minimalne jak w bieżącym roku 
stosowanie nawozów sztucznych doprowadzi na 
dalszą metę do kompletnego wyjałowienia gleby. 
Koniecznym jest przeto dostosowanie nawozów 
sztucznych do możliwości płatniczych rolnijta 
oraz wydatna propaganda, zwłaszcza wśród osied­
lonych na Zachodzie repatriantów za stosowaniem 
nawozów sztucznych.

W sprawie braku soli
Brak soli dał się odczuć w niektórych ośrod­

kach. Ministerstwo Aprowizacji' i Handlu wy­
jaśnia, że nienasycenie rynku solą było przej­
ściowe i wywołało ze strony Ministerstwa nie­
zwłoczną interwencję w Ministerstwie Skarbu 
o wprowadzenie na rynek dodatkowych ilości 
soli. Interwencja ta okazała się skuteczną. Z 
uwagi na poważną różnicę w kosztach transpor­
tu ujednolicenie ceny soli na obszarze całej 
Polski jeszcze przez pewien okres czasu będzie 
napotykało na trudności. (API).

Dnia 15 września 1946 roku zmarf po długich i ciężkich cierpieniach, 
w 71-szym roku życia, śp.

ks. kanonik Teofil Kłos
Naszego kochanego opiekuna i gorliwego duszpasterza zachowamy na 

zawsze w wdzięcznej pamięci.

W imieniu parafian

Rada Parafialna
Czerniejewo, dnia 15 września 1946 r.

32646

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
poleca znana firma

JÓZEF ŁOWIftSKI
Poznań, W. Garbary 45, teł. 39-05

Liczne uznania za pracę
31329

O0B7
Czarna Sztuka (Drukarze) 

Państwowe Zakłady Samochodowe
W środę, dnia 18 bm. o godz, 17,00 odbędzie 

się ciekawe spotkanie piłkarskie na boisku przy 
Stadionie Miejskim.

Zawody odbędą się nieodwołalnie.

Polskie Radio (Poznań) — 
„Nivea“ (Poznań)

W nadchodzącą środę, dnia 18 września br. 
o godz. 16,30 na boisku „Polonii' w Głównej ro­
zegrane zostaną zawody piłkarskie pomiędzy 
fabrycznymi zespołami Rozgłośni Polskiego Ra­
dia a „jedenastką" „Nivei" z Poznania-Zawad 
Spotkanie zapowiada się ciekawie i interesująco.

K. K. „Polonia" wygrywa z „Legią" 
w turnieju kręglarskim

W niedzielę, o godz. 14-tej odbył się towarzy­
ski mecz kręglaiski pomiędzy drużynami: Sekcją 
kręglarską K. S. „Legia" Poznań a Klubem krę- 
giarzy „Polonia" Poznań. Zwyciężyła druż. K. K. 
Polonia różnicą 4 pkt.

Wynik przedstawia się następująco:
Legia: Piotr 433 pkt, Ran 379, Główczyński 442 

Kniat 444, Bartkowiak 424, Szrama 403. Razem 
2525 pkt.

Polonia: Krupski W. 427 pkt., Dorożała 413. 
Andrut 422, Pawełczak 396, Grygiel 441, Kor- 
nas 430. Razem 2529 pkt.

Spuszczenie na wodę szalupy 
żaglowej R. K. Ż.

W ub. niedzielę odbyła się nad jeziorem kier- 
skim na przystani „Robotniczego Klubu Żeglar­
skiego przy Państwowych Zakładach Umundu 
rowania w Poznaniu" skromna uroczystość spu­
szczenia na wodę nowej, łodzi żaglowej. Po 
wciągnięciu na maszt sztandaru narodowego 
i ożaglowaniu wszystkich łodzi klubowych, znaj­
dujących się na przystani nastąpi'! akt chrztu 
nowej łodzi, której nadano nazwę „Pirat". Krót­
kie przemówienie okolicznościowe wygłosił pre­
zes Klubu ob. Pawłowicz Edmund. Rodzicami 
chrzestnymi łodzi byli: p. dyr. Hoffmannowa i p. 
dyr. Stulczyński, p. Mrozikiewiczowa i p. Woź­
niak oraz p. Zarzyńska i sekretarz Rady Zakła­
dowej P. Z. U. p..Marosz. Następnie „Pirat" pod 
dowództwem kapitana przystani p. Jaruchow- 
skiege wypłynął na jazdę próbną. Następnie za­
brano wszystkich gości na pierwszą dłuższą prze­
jażdżkę po jeziorze.

Nowospuszczona łódź jest szalupą morską 
o długości 7’/z m, szerokości 2lA m i zanurzeniu 
1,2 m., ma 2 maszty, nosi 24 m2 "żagla i może 
zabrać do 30 osób. Nowa jednostka Kiub-u, wy­
posażona w nowoczesne, proste ożaglowanie, za­
kupiona została z funduszu Ministerstwa Prze­
mysłu. Maszty, olinowanie jak i żagle wykona­
ne zostały w bardzo krótkim czasie w warszta­
tach pomocniczych P. Z. U. dzięki wielkiemu 
poparciu dyr. Zakładów ob. Hoffmanna, który 
jest sam zapalonym żeglarzem.

Sprostowania
W sprawozdaniu z wyścigów motocyklowych o 

,.Złoty Kask“ w nr. 225 naszego pisma zniekształcono 
nazwisko jednego z zawodników. W kategorii ma­
szyn 500 ccm trzecie miejsce zdobył nie Twardowski 
lecz Falkowski ze Świebodzina na BWM 500 ccm.

Po dyskwalifikacji Olejniczaka z Unii — pierwsze 
miejsce w biegu maszyn do 200 ccm zajął Pawlik 
(Lechia-Poznań) w czasie 18:51,8 a nie jak mylnie po­
dano w czasie 19:51,8.

Do podanego wyniku meczu piłkarskiego Admira — 
Unia zakradł się błąd. Mecz ten wygrała drużyna 
Unii ze Swarzędza w stosunku 3:2, a nie drużyna 
Admiry, jak podano w dniu wczorajszym.

Karty odzieżowe
na miesiące sierpień i wrzesień

rejestruje
niezależnie od rejestracji za miesiąc 

maj czerwiec i lipiec
w innej Spółdzielni

„Polska Centrala" Spółdz. Spoi. Prac. Kolej.
Specjalny Sklep Włókienniczy 
Poznań, Walki Młodyćh 10 a
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„Złoty Kask“

Jednym z najbardziej emocjonujących momentów niedzielnego wyścigu o „Zloty Kask" 
był bieg maszyn w kategorii do 350 ccm. w którym niezwykle zaciętą walkę stoczyli 
Mieloch („Legia" W-wa) i Gmurek („S. S. M." Gdynia). Zwyciężył Mieloch na bezkon­
kurencyjnej maszynie wyścigowej DKW. Na zdjęciu obaj rywale biorą niebezpieczny 
wiraż — prowadzi Gmurek, by za chwilę oddać prowadzenie i zwycięstwo Mielochówi.

Fot. Kitzmann

Sport w kilku słowach
W Gronningen w Holandii zakończony został 

turniej szachowy o mistrzostwo świata. Tytuł 
zdobył szachista radziecki Michał Botwinnik.

* * »
Mistrzostwo tenisowe USA w grze pojedyn­

czej panów zdobył Kramer, który w finale po­
konał T. Browna w trzech setach 9:7, 6:3, 6:0. 
U pań triumfowała Paulina Betz, zwyciężając 
Dorris Hart 11:9, 6:3.

• • »
Mistrz Europy na 800 m Szwed Gustavson 

ustanowił nowy rekord świata na 1000 m, prze­
biegając dystans w czasie 2:21,4 min., skreśla­
jąc tym samym rekord Harbiga (Niemcy) — 
2:21,5 min.

• • •
Viljo Heino (Finlandia) pobił rekord światowy 

na 4 mile angielskie w czasie 18:57 min. Poprzed­
ni rekord należał do Fina Isohollo — 19:01 min.

• » «
Piłkarska drużyna S. K. „Slavia" (Praga) ro­

zegrała po 7-letniej przerwie mecz piłkarski z 
wiedeńską drużyną „Rapiid". Zawody, które 
stały na wysokim poziomie, zakończyły się 
wynikiem 0:0. Wiedeńska drużyna „Austria" 
pokonała w Pradze S. K. „Bratisłava" 3:1 (2:1). 

* • »
W meczu rewanżowym o mistrzostwo kra­

kowskiego OZPN „Cracovia" pokonała Wisłę 
1:0. Wobec równej ilości punktów dopiero 
trzeci mecz zadecyduje o zdobyciu tytułu mi­
strzowskiego.

Na kortach tenisowych w Forest Hiłls w spot­
kaniach o puchar Davisa Ameryka po pierwszym 
dniu prowadzi 2:0. Kramer (USA) pokonał Jo- 
hanssona 6:2, 6:2, 6:2, Parker (USA) zwyciężył 
Bergelina 6:0, 6:3, 6:1.

W niedzielę, dnia 15 września 
Sakramentami św„ śp.

1946 roku, zmarl, opatrzony

ks. kanonik Teofil Kłos
proboszcz w Czerniejewie 

zwłok z probostwa do kościoła parafialnego w 
idbędzie się dziś, we wtorek, o godzinie 17-tej, 
ałobne i pogrzeb w środę o godzinie 10-tej.

Księża Dekanatu Wrzesińskiego 
ks. Kinastowski

dziękan.
_____________________ _______ 9.304

Szczotki — Pędzle 
i artykuły gospodarcze 

HURT
ST. STANOWSKI 

Poznań, św. Marcin 50 
tel. 13-74 32456

Na karty Dziecięce M.K. ode.lipiec 1946 nr 56
prosimy odbierać przydział 

włókienniiczo-obuwniczy
„Polska Centrala" Społdz, Spoż. Prac. Kolej. 

Specjalny Sklep Włókienniczy 
Poznań, Walki Młodych 10 a

32788 Poszukujemy

Kupię willę
w Puszczykowie albo przy ul. Ostroroga 
lub parcelę tylko od właściciela 

Oferty Biuro Ogłoszeń ,,PAR“
Ratajczaka 7- pod „9,585“ 52564

GŁ. KSIĘGOWEGO 
1 KSIĘGOWEGO 
zaraz.
Warunki do omówienia 
osobiście. Referencje 
pożądane.
J. Strzelczyk, dawn. 
John, Łódź, Piotrkow­
ska 217. 9-294

Międzynarodowy Komitet Olimpijski zadecy­
dował, że zimowe Igrzyska Olimpijskie 1948 r. 
odbędą się w Sant Moritz, Igrzyska letnie zaś 
w Londynie. Igrzyska potrwają 18-cie dni.

* • »
Długodystansowe mistrzostwo Polski na torze 

zdobył Bek w czasie 1.23:29 godz. Na drugim 
miejscu uplasował się Gabrych. Poznańczyk 
Ritter był 6-ty, Wydarkiewicz zaś 7-my.

Bokserska reprezentacja ZSRR, która wystąpi 
w Pradze na wszechsłowiańskim turnieju bo­
kserskim wygląda jak następuje: Segalowicz, 
Awdiejew, Kniaziew, Grejner, Kariste, Stepa- 
now i Korolew.

Na mistrzostwach w Norwegii Bergen Kaas w 
skoku o tyczce uzyskał najlepszy tegoroczny re­
zultat, przekraczając wysokość 4,21 m.

• • •
W Kopenhadze rozegrany został mecz lekko­

atletyczny pomiędzy Finlandią a Danią. Zwycię­
stwo odniosła Finlandia w stosunku 120:83 pkt. 
Na uwagę zasługuje wynik w cwzczepie, w któ­
rym Nikkanen (Finlandia) osiągnął odległość 
69,14. W rzucie młotem Kulvamaeki (Finlandia) 
uzyskał wynik 52,07 m.

• • •
Z okazji 25-lecia Warszawskiego Okręgowego 

Związku Piłki Nożnej odbył się wczoraj w War­
szawie czwórmecz z udziałem 2-ch reprezenta- 
cyj Warszawy, Gdańska i Radomia. W wyniku 
turnieju zwycięzcą pozostała pierwsza drużyna 
Warszawy, która w ostatnim meczu pokonała 
Gdańsk w stosunku 6:0 (3:0). W drugim meczu 
Warszawa II pokonała reprezentację z Radomia 
w stosunku 7:1 (5:0).

Tapety 32776 
ceraty 

linoleum 
chodniki 
poleca

Zb. Waligórski
Poznań, Wielka 9 
I piętro • Tel. 23-08

POZNAŃ!
WRZNEK48 i
~)TEt. 23*39 

aOfi^^D^BUOWSKIEGO 15 
31933

Futro
karakuły nowe 

na sprzedaż 
ul. Mickiewicza 18/4 

9-283

Tapczany, fotele, leżanki,
materace. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga — boczna Ratu­
szowej. 9-260

Kraków, Piłsudskiego 22, teł. 566-91 

sprzedaje i kupuje I
KORKI |

wszystkich wielkości I 
8—289 }
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Zawiadamiamy wszystkich Odbiorców, 
że przejęliśmy wyłączną sprzedaż

Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Centrali Handlowej

Państwowo Zjednoczenia Przemycia Drożdżowego
podległego Min. Aprowizacji i Handlu

Poznań, św. Marcin 45 a, II piętro
Otwarcie lokalu biurowego z początkiem 

października. Do tego terminu biuro czynne 
przy fabryce w Luboniu.

9-279

Zaangażujemy
do Fabryki Papieru koło Zielonej Góry

2 młodszych księgowych do prowadzenia 
księgowości przebitkowej i listy wypłat

1 referenta (tkę) do działu statystycznego 
ze znajomością pisania na maszynie.

Mieszkania zapewnione. Zgłoszenia pisemne do 
Zach. Zjednoczenia Przemysłu Papierniczego 
w Poznaniu, pl. Wolności 3. 32690

Hurtownia Kapeluszy

Bracia Ludwig |
Poznań, ulica Paderewskiego nr 1, I piętro =

j Pustaki betonowe <
Cegłę cementową 9-292 <

Dachówkę <
O Płytki posadzkowe <

i ? Rury betonowe J: J dostarcza wagonowo ,
f PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE J

2 „DŹWIG" 4
♦ Dzlerzenińw D.-Śląsk Szkolna 16' <

HURTOWNIĘ
papieru i galanterii 
dobrze zaprowadzoną 
w centrum Poznania, 
z powodu choroby

sprzedam
Oferty poważnych reflektantów do Biura 
Ogłoszeń „PAR" Poznań, Pr. Ratajczaka 7 

pod nr „9,564" J25»

Wykonuję gorsety, biusto­
nosze, pasy na ciążę. Wan­
da Kęcińska, Sienkiewi­
cza 3 m. 4 (Jeżyce). 32553

Wytwórnia Galanterii Skó­
rzanej Poznań, ul. Podgór­
na 6, tel. 31-29, właśc. A. 
Pieprzyk, poleca w wiel­
kim wyborze — najtaniej: 
eleganckie torebki dam­
skie, teki, walizki, para­
sole, laski. 31222

Najsłynniejszy psychogra-
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi charakter, 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Napisać py­
tania, datę urodzenia, za­
łączyć 50 zł zadatku. Od­
powiedzi za zaliczeniem. 
„Martyn!44 Kraków, skry­
tka poczt. 475. 8-107

■s
Poszukują od zaraz: j

Inżynierów mechaników z praktyką, techników M 
na stanowisku Inspektorów Technicznych ••• 
1 Planowania.

: Ślusarzy narzędziowych i maszynowych K
| „ tokarzy

„ szlifierzy.
Monterów mechan. traktorowych.

Wynagrodzenie wg umowy — mieszkanie za- | 
j pewnlone.
J Podania z życiorysem składać pod adres: PPT ] 
i i MR, Warsztaty Okręgowe, Chełmno, ul. Dwór- jj|
! cowa nr 48. t-301

Ważne dla przemyślni 
Mechaniczne czyszczenie
kotłów parowych,
centralnych ogrzewań Itp.

szybko i fachowo wykonuj*

ST. SMIDOWICZ I SKA
Poznań, nl. Piekary 9

Prtedslęb. Mech. Czyszcz. Kotłów Parowych^
Przyjmujemy zlecenia również na prowincji™

iLekarskie

Lecznica dla kobiet. Poznań, 
<il. Cicha 17. teł. 43-44. 27801

; Wodolecznictwo według 
Lsystemu dra J. Znin.ewi- 
fcza. Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy, Aleje 
Marcinkowskiego 20. Tel. 

'38-26. 29273

Lekarz specjalista chorób 
płucnych A. Karaś-Brzo- 
zowska obecnie przyjmuje 
"Wojskowa 21 m. 5 od 10 
<lo 12-tej i 14—16-tej, do­
jazd tramwajowy 3 lub 6. 

$ 32141

Dr med. Piechocki Marian 
specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych po­
wrócił i przyjmuje przy 
ul. Marsz. Focha 78, od 
godz. 13—14 i 16—18. 32680

Wolne posady

Państwowe Przedsiębior­
stwo Traktorów i Maszyn 
Rolniczych — Warsztaty 
Montażowe nr 4, Poznań, 
Dąbrowskiego 7, poszuku­
ją monterów i tokarzy wy­
kwalifikowanych. Tylko 
siły pierwszorzędne, naj­
wyższe stawki. 31443

Księgowego pomocnik® za 
dobrym wynagrodzeniem 
zaangażuje natychmiast 
przemysł państwowy k., 
Poznania. Oferty: „Głos 
Wielkop.44 nr 32191.

Potrzebni
ELEKTRO-

INSTALATORZY 
na wyjazd z całkowitym 
utrzymaniem na prowincję. 
Zgłoszenia: Zakład elektro­
instalacyjny — F. Piasecki, 
Kórnik. 32530

Cholewkarz potrzebny, in­
formacje Poplińskich 12a 
m. 15. 32524

Gosposia samodzielna — 
uczciwa, potrzebna. Ry- 
chlewski, Mielżyńskiego 
11 m. 9. 32358

Książkowa zaraz potrze­
bna. Zgłoszenia: Skarbo­
wa 22,23 — Spółdzielnia.

32239

Tokarz wykwalifikowany 
potrzebny zaraz. Warsztaty 
samochodowe, Dąbrow­
skiego 89. 32469

Handlowiec-drogista, obe­
znany z księgowością, kar­
toteką 1 ekspedycją może 
się zaraz zgłosić. Składni­
ca Weterynaryjna, Miel­
żyńskiego 11, I p., w podw. 
lub Mielżyńskiego 4 m. 8.

32412

Blacharzy
kwalifikowanych 

natychmiast przyjmie

Brzeskiauto
Jak. Wujka 8

32640

Potrzebny rutynowany re­
tuszer (ka), fotograf samo­
tny, wynagrodzenie soli­
dne 1 udział w zysku — 
Krzyż, Mostowa l. „Foto".

32271
Murarzy przyjmie zaraz 
Państwowe Przedsiębior­
stwo Budowlane Poznań 
10 w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 1. Dla za­
miejscowych zakwatero­
wanie. 9-255

Gosposi uczciwej poszuku- | 
ję zaraz. Zgłoszenia: Król, 
Poznań, ul. Lodowa nr 4.

32491

Zaangażujemy zaraz mgr. 
farmacji, dobrego fachow­
ca w produkcji laborato- 
ryjno-wy twórczej. Zgło­
szenia pisemne „Hadro- 
ga", Hurtownia drog.- 
apteczna, Laboratorium 
chemiczne, Bydgoszcz, ul. 
Matejki 2. 9-299

Piekarnię cukiernię w du­
żym mieście wydzierżawię 
lub kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 9-290.

Czeladnik piekarski samo­
dzielny, kawaler, potrze­
bny zaaaz. Zgłoszenia skie­
rować do firmy „Papier44, 
Wschowa, Jagiellońska 15.

_ ___ 9-289
Karmelarz samodzielny 
rutynowany zaraz. Fabry­
ka Cukrów — Poznań, 
Wszystkich Świętych 4a.

9-284

Uczciwa pomoc domowa 
zaraz. Focha 38 m. 8. 32701

Do założenia pracowni 
krawieckiej poszukuję 
wspólniczki, ewtl. kiero­
wniczki pracowni, kroj- 
czyni, pani inteligentnej 
z plerwszoBzędnymi wia­
domościami fachowymi. 
Lokal mam w dobrym 
punkcie. Oferty: „Głos 
Wielkopolski44 nr 3270QL

Panienka wzgl. starsza do 
2 dzieci. Dąbrowskiego 9 
m. 11, sklep. 32685

Gosposia czysta z dobrym 
gotowaniem. Warunki do­
bre. Zgł. prof. Kurkiewicz, 
Libelta 14 m. 9. 32682

Chłopak silny do rozwóz- 
ki potrzebny. Rekorda, 
St Rynek £9, boczna Ra­
tuszowej. 32677

Krawcowa potrzebna. Po­
znańska 42 m. 16. • 32661

Poszukuje murarzy I ro­
botników budowlanych. — 
Zgłoszenia na budowie 
przy Marsz. Focha 68.

32658

Uczeń krawiecki 1 pod­
ręczna potrzebni. Prusa 2 
m. 10. 32638

Dziewczyna z gotowaniem 
zaraz do Gdyni. Zgłosz.: 
Limanowskiego 16a m. 22 
(Spokojna). 32637

Uczeń ślusarski potrzebny. 
Zgłoszenia Fa Witkowski, 
Poznań, ul. Krauthofera 
27. 32635

Uczeń potrzebny. Stolar­
nia, św. Marcin 15. 32623

Gosposia samodzielna z 
referencjami, dobre wy­
nagrodzenie, potrzebna. — 
Mielżyńskiego 5 I piętro. 
Firma Madame. 32621

Gosposia do samodzielnego 
prowadzenia gospodarstwa 
domowego zaraz potrze­
bna. Zgłoszenia Fa „Elek- 
tromont44, M. Focha 32.

32607

Dziewczyna do dziecka, 
oraz pomoc domowa może 
się zgłosić. Słoneczna ’4 
m. 2. 32602

Młoda pomoc domowa, su­
mienna, czysta, spaniem. 
Zgł. Słoneczna 35 I ptr.

32601

Dziewczyna do prac domo­
wych na stałe wzgl. posłu­
gi potrzebna. Grunwaldz­
ka 25 m. 14. 32598

OGŁOSIEM/ł OfZOe/WJE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-meJ rano do 13-tef w soboty od 8-mej rano do 12-te) w Poznaniu 
przv u> Wyspiańskiego 10 i piętro — Tel 64-75 — Za terminowy druh ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Pomocnica domowa po­
trzebna zaraz, za do­
brym wynagrodzeniem. — 
W. Trybuś, 27 Grudnia 6 
m. 9. 32596

Gosposia do mniejszej ro­
dziny do Gdyni potrzebna. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski44 nr 32595.

Stolarze budowlani i me­
blowi znajdą zaraz zajęcie. 
Fabryka Wyrobów Drze­
wnych, Poznań, Naramo- 
wicka 47. 32588

Pomoc domowa do rodzi- 
r.y lekarskiej zaraz potrze­
bna. Zgłoszenia Limanow­
skiego 19 m. 5. 32579

Pomocnica domowa naj­
chętniej z prowincji po­
trzebna. Łukowska, św. 
Wawrzyńca 18. 32571

Służąca gotowaniem — 
świadectwami, zaraz. Zgło­
szenia od godz. 18—19-tej, 
M. Focha 47 m. 6. 32696

Ekspedientka (uczennica) 
do branży piek.-cuk., go­
sposia i dziewczyna do 
posługi potrzebne od za­
raz. Zgłoszenia: Bręczew- 
ski, Pocztowa 12. 32748

Pomocnik szewski od za­
raz. Poznań, W. Garbary 7 
m. 19. 32742

Cieśli, murarzy, robot, bu- 
dowl. przyjmie Przedsięb. 
budowlane. Chałupka. — 
Zgłoszenia budowla Go­
rzelni, Wronczyn pod Po­
biedziskami. 32741

Magazynierka potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia do fir­
my „Warta44, Poznańska 
Pralnia Chem. i Farbiar- 
nia, Poznań-Starołęka.

32740

Krawcowa do domu na 
drobiazgi. Opalenicka 14 
m. 1. 32735

Przyjmłemy robotników. 
Ministerstwo Przemysłu — 
Centrala Zbytu Śrub, Ni­
tów, Okuć Budowlanych, 
Towarowa, 2-ga łjrama — 
tel. 17-17. 32726

Wożnica-inkasent, sumien­
ny, dobra pielęgnacja ko­
ni, karty I kat., potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia: Biuro, 
ul. Dąbrowskiego 28. 32721

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna. Matejki 
39. Sklep spożywczy. 32689

Pomocnik krawiecki po­
trzebny zaraz. Zakład kra­
wiecki, Józef Snella, ul. 
Fr. Ratajczaka lla, wej­
ście 5. 32687

Bufetowa potrzebna. Dzia­
łowa 11, restauracja. 32720

Pomoc domowa ze spa­
niem z dobrym gotowa­
niem zaraz. Dolina 17. 32718

Gosposie, pokojówki, po­
mocnice domowe potrze­
bne. Marcinkowskiego 15 
m. 12. 32753
Uczni ślusarsko-tokarskich 
przyjmiemy. „Jano44, Gro­
bla 6, tel. 34-64. 32768

Poszukuję nauczycielki do 
6-letniej dziewczynki na 
po południe. Kuczyńska, 
Nad Wierzbakiem 15. 32758

Pomoc domowa do 2 osób 
możliwie z prowincji. Wo­
dna 21, skład odzieży. 32765

Obciągaczkl zaraz potrze­
bne. Fabryka Cukrów — 
Zbierski, ul. Mostowa nr 3.

32756
Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych potrze­
bna. Wolsztyńska 32. 32755

Panienka umiejąca dobrze 
szyć na maszynie potrze­
bna. Pracownia gorsetów, 
Al. Marcinkowskiego 16.

32754

Drogerzysty poszukuje za­
raz — Wytwórnia Chem.- 
Farmac. — Dalski, Poznań, 
Sieroca 2. 32792

Szuka posady

Absolwentka Liceum Han­
dlowego z 4-ro letnią pra­
ktyką biurową poszukuje 
pracy od 1. 10. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski44 nr 
32498.

Urzędnik gosp. -samotny 
obejmie administrację go­
spodarstwa wiejskiego. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32714.

Rolnik wzorowy gospo­
darz, energiczny, samotny 
poszukuje odpowiedniego 
stanowiska. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32715.

Maszynistka z praktyką 
biurową poszukuje zajęcia 
w godzinach popołudnio­
wych. Przecznica 2 m. 4.

32707

Handlowiec — urzędnik — 
samotny, nadający się do 
każdej branży przyjmie 
posadę chętnie na wyjazd. 
Łaskawe oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 32705.

Kelner samotny młody do­
brej prezencji przyjmie 
pracę, chętnie na wyjazd. 
Łaskawe oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 32704.

Praczka przyjmie pranie 
poza dom lub posługi na 
8 godzin 2 razy na tydzień. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32663.

Inż. mech, z praktyką szu­
ka posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32670.

Ogrodnik młodszy poszu­
kuje posada. Zygmunt Za- 
liński, Obudno pow. Żnin.

32667

Pielęgniarka poszukuje 
posady do noworodka za­
raz. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski44 nr 32655.
Szofer-mechanik z cze^.v. 
praw, jazdy, kilkuletnią 
praktyką szuka posady 
zaraz. Ofert} „Głos Wiel­
kopolski" nr 32650.
Szofer zielone prawo ja­
zdy poszukuje posady. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32649

Student uniwersytetu, 
młody, dobrą prezencją, 
francuski, niemiecki per- 
fect angielski, dobry, zna­
jomość wszelkich prac 
biurowych, kilkuletnią 
praktyka kraju, za granicą 
(Francja) p szukuje posa­
dy. Oferty , Głos Wielko­
polski" nr 3?61ft.

Wdowa poszukuje stróżo- 
stwa. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32645.

Biegła maszynistka poszu-
l kuje posady zaraz. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
32574.

Praczka iumienna poszu­
kuje prania poza dom. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32567.

Stenotyplstka biegła mło­
da szuka posady w Pozna­
niu. Oferty: „Głos Wielko­
polski44 nr 32752.

Panienka sympatyczna 
przyjmie posadę początku­
jącej biurowej względnie 
inną, przy tym zajmie się 
gospodarstwem domowym. 
Na wyjazd. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 32747.

Kuchmistrzyni, gospodyni 
dzielna, starsza, poszukuje 
posady majątku, leśni­
czówce, instytucji. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 32746.

Rolnik zarządzający po­
szukuje posady. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 32737.

Początkująca księgowa po­
szukuje posady. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 32733.

Nauka

Półroczny Kurs Handlowy roz­
poczynam 1-go października. 
Pry w. Kursy Handlowe Smól- 
ski-ego ul. Wawrzyniaka 33.

8-503
Pomoc w naukach — języki 
obce — przygotowania egza­
minów. Krasińskiego 10 m. 2 
(toczna Jssnej), 31661

Kursy tańców — plastyki, 
stępa — baletmistrza Igna­
cego Szczurka, przeniesio­
ne Przecznica 2 — parter.

*2186

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skrytka poczt. 105.

9-251

Lekcyj Języków udziela 
dyrektorka kursów języ­
kowych Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5. 32474

Księgowości z przebitko­
wą wyucza specjalny kurs 
do całkowitej pewności 
bilansowej. Kursy Han­
dlowe Poznań, pl. Wolno­
ści 2. 32526

Rytmiki, plastyki lekcje 
wznowione prof. Milew­
ska, Słowackiego 38. 32529

Poszukuję nauczyciela TI 
glmnazjal la dla panienki 
lat 16. Zgłoszenia W. Bet­
ka, Poznań. Szkolna 11 
m. 6. 32703

Przez październik raz w
tygodniu wieczorowy kurs 
kalkulacji kupieckiej i 
przemysłowej. Zgłoszenia: 
Autor książki „Najzdol­
niejszy syn do handlu i 
przemysłu" — Tadeusz 
Marweg, Sienkiewicza 10 
m. 3, godz. 14—17. 32774

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 32780

Tańców nowoczesnych 
wyucza Adela Szczurkó- 
wna — Jan Szczurek — 
Aleje Marcinkowskiego 2a, 
parter. • 32265

Sprzedaże

Meble uo-we i używeoe w
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca na.jta.naej — Magazyn 
Mebla, św. M*rcia 74. Tele­
fon 11-89. 6-272
Meble róża* bcwb, eźywrne 
komplety oraz oddzielne 
sztirka. wielka wybór okazyj­
nie. Stefan Janiak. Rybaki 6.

29043

Przybory do trumien, pantofle 
papierowe. J. Zała-choiwska, 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 
16 I p.. tel. 14-94 nar. Mar­
cina. 30722

Farby olejne sprzedam

Bembrandt
Mussini, Jerzego 3 m. 4 

32582

Radioodbiorniki adecaowe, ba­
teryjne, lampy radiowe, aku­
mulatory, baterie, płyty gra­
mofonowe najtaniej — Dom 
Radiowy, św. Marcia 45a — 
warsztat napraw. 31317

Czcionid polskie wataw ain do
maszyn do pisani* »zvbko — 
tanio. Maszyny zastępcze. 
Warsztaty roaazyn biurowych 
W. Chrzanowski, pL Wol­
ności 2. 31938

Materace i dreKszlci. Pertek. 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr. — tel. 36-51. 31930

Mąkę żytnią, pezeuną, kaszę
jęczmienną groch, piekar­
niom stołówkom, odsprze- 
dawco-m poleca Młyn Strze­
lecki, Marcinkowskiego 16.

32180

Żyletki Polonia, Toledo smo­
czki z kolkem kupujesz naj­
taniej — Galanteria, Poznań, 
Daszyńskiego 100. 32100

Sienniki, worki, linoleum, 
chodniki, plusze. Pertek, 
Kraszewskiego l7. 32289

Okazyjnie bufet — orzech
kaukaski oraz pokój sto­
łowy, kuchnie amerykan­
ki. Wytwórnia mebli, Sta­
siak, Kolejowa 48. 32250

Wóz skrzynkowy 4 cal, 
rower męski 1 damski. — 
Zgłoszenia: Kanałowa 1, 
składnica. 32511

Włóczkę-przędzę do cero­
wania, szydełkowania szali 
w większej ilości korzy­
stnie sprzeda „Femina", 
Fredry 4. 32434

Waga zegarowa precyzyj­
na 10 kilowa, maszyna do 
szycia oraz aparat elek­
tryczny do masażu na 
sprzedaż. Polna 25 m. 23.

32441

Wapno, papę, lepik, da­
chówki, pustaki ścienne
i sufitowe, gips trzcinę 
gwoździe, cegły, płyty i 
mąkę szamotową oraz inne 
materiały budowlane pote 
ca K. Szych, Po .nań, Ba­
torego 3. tel. 35- 9, (obok 
Izby Skarbowej). 32225

Fortepian w bardzo do­
brym stanie, do obejrze­
nia Ogrodowa 2 m. 6, od 
godz. 16—18. 32519
Pianina, fortepiany najko­
rzystniej u Drygasa, Skar­
bowa 15. 32372

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 32391

Zegarmistrze! Składnica
zegarmistrzowska Domkę, 
Myszkowski, Bydgoszcz, 
Długa 36, poleca rrnitury, 
narzędzia. 9-246

Sprzedam mechaniczne u- 
rządzenie palami kawy o- 
raz prasę hydrauliczną do 
oleju. Oferty „PAR", To­
ruń, Mostowa 38 pod nr 
132. 9-267

Meble, sypialnie, Jadalnie
oraz kuchnie w dużym 
wyborze po cenach najniż­
szych poleca Przybylski, 
Szewska 20. 9-258

Ciężarówka 3 ton. na cho­
dzie do sprzedania. Mur. 
Goślina, Rynek 16. 32502

Perfumeryjne, galanteryj­
ne artykmy — hurt najta­
niej. Aniela Nowak, War­
szawa — Praga, Targo­
wa 23. 9-303

Gips dostarcza „Wosta", 
Katowice, ul. Moniuszki 
12. 9-302

Piece: stałopalny, kaflowy 
przenośny, żelazny, segre­
gatory. Oferty ,.Głos Wiel­
kopolski44 nr 32717.
Parcelę sprzedam. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
32718.
Motocykl Ztłndapp 200 ccm 
15 tys., Wanderer 100 ccm 
starter 30 tys., sprzedam. 
Fabryczna 14 m. 4 od 14 
do 19 godz. 32713

Szafa kuchenna na sprze­
daż, ul. M. Focha 27 m. 20.

32711

Palto męskie, dwustronne, 
skóra — materiał w do­
brym stanie, do sprzeda­
nia. Ul. Małeckiego 33 m. 8

32712

Patefon, duży kilim, ma­
teriał ubraniowy, Hdckel. 
Okazyjnie. Wierzblęcice 51 
m. 8, od 12—19. 32710

Sprzedam motocykl 200 
DKW w pierwszorzędnym 
stanie za -ejestrowany. — 
Staszica 3 m. 11, 15—19.

32709

Futro siłowe damskie, ob­
szerne tanio. Grobla fi m. 
3, godz. 2—4. Wojciechow­
ski. 32702

Sprzedam angielskie buty 
bronzowe oraz czarny ma­
teriał czysta wełna. Marsz. 
Focha 45 m. 4. 32698

2 piece kaflowe, przenośne 
tanio na sprzedaż. Orze­
szkowej 7 m. 2. 32699

Koła i osi- większa ilość
do wozó.y rs-rzyńiowych — 
platform 3 i 4 calowe oraz 
ra pełny ?h gumach — ko­
rzystnie. Telefon 20-01.

32615

DRZEWKA OWOCOWE — JABŁONIE
w większej ilości od najwcześniejszych 
do najpóźniejszych gatunków korzystnie 

sprzeda
MIEJSKI MAJĄTEK POLNY 

32262 Poznań-Naramowice

Sprzedam nową zgrublar- 
kę (Stauchmaszyna) wy­
konana z lanej stali. — 
Oferty ..Głos Wielkopol­
ski" nr 32675.

Płaszcz męski 2900,—. Ka­
nałowa 15 m. 14, 32671

Proteza prawa noga ta­
nio. Bogusławskiego 24 m. 
6. 32666

Rower damski i męski, re­
jestrowane, sprzedam. — 
Traugutta 32 m. 1, od godz. 
16. 32664

Prosięta" du hodowli na 
sprzedaż. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 
32663.
Zegar stojący sekundowy 
w okazałej stylowej szaf­
ce sprzeda. Konopnickiej 
20 m. 1 32662

Używane Jadalnie i gabi­
nety. Firma A. Mączyń- 
ski, Z. Szatkowski, Poznań, 
ul. Śniadeckich 10 m. 12.

32660
Ka wiarę ń na nadająca każ­
dą branżę. Informacja Za­
łęże 7 m. 1, Łazarz. 82658
Radio sprzedam. Pamiąt­
kowa 7 m. 18. 32657

Maszyna do pisania polski 
układ tamo. Dutko wski, 
jeżycka 37. 32654

Dom dwupiętrowy, wol- 
rym mieszkaniem, Staro- 
łęka 750 000 sprzeda „U- 
nion44, Rzeczypospolitej 4.

32630
Parcele kupuje — sprzeda- 
je „Union 4 Poznań, Rze­
czypospolitej 4. Telefon 
11-69. 32629

rarcelę ulic* Mickiewicza 
tanio sprzeda „Union". 
Rzeczypospolitej 4. 32628

Kamienicę czteropiętrową, 
nową, m eszkanie wolne, 
okazyjnie tanio sprzedam 
„Union", P: eczypospolitej 
4______________________ 32627
Kamienicę czteropiętrową 
centrum, okazyjnie 1 500 000 
sprzeda „Union", Rzeczy­
pospolitej 4. 32626

Ubranie bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Prądzyń- 
skiego 13 m. 8. 32617

I eżanki, materace, tap­
czany. „Rekorda44, ul. Ku- 
żanoga, wejście z Ratuszo­
wej. 9-261

Łóżko dziecięce z matera­
cem w dobrym stanie. Sw. 
Marcin 63. II, Gawrońska, 
godz. 3—6. 32397

Piekarnię nowoczesną Po­
znaniu mieszkaniem sprze- 
oam. Fo?ha 39 m. 4. 32428

Kamienica trzypiętrowa, 
dwie oficyny, 35 lokato­
rów, dwa składy, przyle­
gły 1700 m* 1 * i ogród, 1 600 000, 
Jeżyce, dom nowy, dwa 
razy trzy pokoje kuchnią, 
1000 m’ og?ód, 800 000. par­
celę 800 mł, Jarochow- 
sklego, 600 mł, Daszyńskie­
go, 1100 m\ Winogrady, 
2200 m*. Starołęka korzy­
stnie sprzeda Nowak, Wy­
spiańskiego 16 m. 1. Tele­
fon 87-71. 32609
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Sportkę dla bliźniąt sprre- I
dam. Madklińsklego 6 m. 4.

32612 I

Jadalnia dobrym stanie 
nowoczesna. Ks. r 
m. 2, Ratajczak.

Kamienie* !▼ piętrowa,
składem, mieszkaniem 
wolnym — cena 1.000.000, 
sprzeda Meteiskl, św. Mar­
cin 13, tel. 14-22. 32760

Maszynę do Uczenia 1 do
pisania z długim wałkiem 
kupimy Kamzol i Wacław­
ski, Masztalarska 8a. 32532

Pokój 1 kuchnia part. Ła­
zarz zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią, Of.: . Gł. Wiel­
kopolski" nr 32245

Pokojn s kuchnią, dam
odstępne, spieszne, Łazarz. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32739.

Dzierżawy

Sypialnię, lampy, obrazy, 
futro damskie, lis srebrny 
sprzedam. Piekary 11 
w podwórzu. 32608

Wózek dziecięcy, b. dobry 
stan sprzedam. Siemiradz­
kiego 9 m. 1. po poł. 32604

Sprzedam szopę z drze­
wa (stajnię, 4X6 oraz opło­
towanie ca 2X60 m długie, 
nowe. Zgłoszenia: ul. Ra­
cławicka 50 m. 2. 32600

Kamienicę czteropiętrową 
r kładami śródmieściu 
sprzedam, 2 500 000. Oferty 
, Głos Wielkopolski" 
32592.
Akordion, nowy, 120 bas. 
2 regist. sprzedam. Adres 
wskaże .Głos Wielkopol­
ski “ nr 32587.
Samochód ciężarowy 3 ton. 
sprzedam. Dąbrowskiego 
166. 32584

Maszynę do szycia dobrą 
sprzedam. Czesława 10 
m. 4. 32580

Kuchnia sypialnia, malo­
wane — Dolna Wilda 
m. 9. 32578

Radio Telefunken zmien­
ny 6 lamp. Drużbackiej 3 
m. 10. 32577

Rower damski, cytrę, łóż­
ko żelazne sprzedam. Rol­
na 27 m. 3. 32575

riec kaf owy przenośny 
kompletny. Oferty „Głos 
Wielkopolski'* nr 32573.

Willę okolica Grunwaldz­
kiej, domek w Puszczyko­
wie. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 32569.

Wózek dziecięcy korzy­
stnie sprzedam. Kanałowa 
8 9 m. 17. 32568

Kopaczkę do kartofli uży­
waną w aobiym stanie ta­
nio sprzedam. Restauracja 
M. Focha lf3. 32751

Wózek dziecięcy do sprze­
dania. Świeża 6 m. 4 (Ła­
zarz). 32750

Skład komisowy z towa­
rem i mieszkaniem na za­
chodzie zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość: ul. Młyń­
ska 12 m. 1. 32745a

Willa ogrodem 2X2 pokoje 
kuchnią z wygodami bez 
długów — blisko Poznania, 
450 000 zł »;nrz.eda Tomczak, 
Piekary 13b m. 4. 32745

Kamienica czteropiętrowa 
: kładami przy głównej 
handlowej i licy za 2 700 000 
zł sprzeda Tomczak, Pie­
kary 13b m 4. 32744

Pwa piece żelazne w do­
brym stanie zaraz do 
sprzedania. Matejki 55 m.

32743

Tapczan, leżankę nowe
sprzedam. Pracownia Ta- 
picerska. Półwiejska 31.

32738

Masz narzędzia blachar- 
>kie, odst ąpię piękny sklep 
warsztat prcwlncji. Adres 
w skażę .Głos Wielkopol-

Trzymieslęczny, czystej 
rasy spartol do sprzedania. 
Adres wskaże „Głos Wiel- 
kopolski'1 r.r 9-305.

N. S. U. 2<X> ccm rejestro­
wana prawem prywatnej 
własności, cena 28 000 zł. 
Śniadecki h 27, świetlica 
F CK. 32736

Wilka sprzedam — czysta 
rasa, pięć miesięcy. Ofer 
ty „Głos Wielkopolski" 
nr 32731.

Kociołki miedziane w róż­
nych wymiarach, kilka 
odciągaczek do wody so­
dowej i piwa. Fa H. Sro­
czyński, M. Focha 31. 32728

Tokarkę zwykłą sprzedam 
lub zamienię na wiertarkę 
słupkową. M. Focha 31.

32727
Futro męskie wydra wer- 
gelijska, piżmowce średnią 
{ błam korzystnie. Dą­
browskiego 34 m. 5. 32725

Dywan 2ł/i na 3’Zs okazyj­
nie. Al. Marcinkowski eg j 
18 m. 3. 32724

Bleser, spódnica, płaszcz 
• zarny modny, bluzeczki 
— na śre ’nią figurę — 
Marcinkowskiego 16 m. 16.

32722

Sprzedam futro breit- 
schwantz francuski, czar- 
re, średnia figura, modnv 
fason. Oferty Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1 nr 1173

32764

Sprzedam urządzenie ta­
cowe, w igę uchylną, kon­
serwator d.* lodów. Gar­
bary 19, i-arożnik Woźnej 

J2757

Lampy karbidowe, palniki 
prleca St. Majchrzak. ?w. 
Marcin 6 I 32778

Teren narożnikowy Wilda 
tanio sp?'edam. Oferty 
, FAR", Ratajczaka 7 pod 
„9.609". J2777

Parcela ca PCO mł najwyż­
szy punkt Pcznania. Ofer­
ty „PAR *, Ratajczaka 7 
rod „9,629 ' >2791

Kupna

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", ul. Kantaka 
nr 10. 26863

Materiały, płaszcze i ubra­
nia kupuje Feliks Konieczny. 
Poznań Dąbrowskiego 46
wejście z Rynku Jeżyckiego.

29625
Kupujemy kalafonię, wszel­
kie żywice i oleje. Będąc kon­
sumentem zapłacimy najwyż­
sze ceny. Fabryka Lakierów, 
Poznań, św. Wawrzyńca 47. 
Teł. 21 -20. 30278

Palniki do spawania kupuje 
stale „Hatech , św. Marcin 65.

30591

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 30211

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62.

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe. księgozbiory ku­
puje księgarnia Gietczaka 
Poznań, Daszyńskiego 59.

31421
Cyrkle, suwaki przybory ry­
sunkowe. kalki, papiery itp. 
kupuje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, Daszyńskiego ur 59.

31422
Wanilie, olejki i aromaty 
owocowe oraz kwasek winny 

cytrynowy kupuj* Państwo­
wa Fabryka Makaro-nu i Środ­
ków Spożywczych Nr 6 Byd­
goszcz, ul. Chrobrego 14. Tel.
21-76 i 20 76. 9-202

Wagi, wagi uchylne precyzyj­
ne, analityczne specjalne
oraz odważniki (?'ężarki- ku­
puje — sprzedaje Figiński, ul, 
7redry 1, I pdętio — tel. 25-55.

31758
Jruty nawojowe w emalii a 
>awełnie od 0,5 do 2 nin. stale 
rapuje F-ma „Energia’*, ul.
23 lutego 23 (dawniej Poczto­
wa) — tel. 34-92. 9-229

Motory elektryczne kupuje 
stale r-ma „Energia". 23 Lu- 
:ego (dawniej Pocztowa- — 
teł. 34-92. 9-230

Kauczuk snrowy każdą ilotść 
kupię. 27 Grudnia 15 m. 12.

31973
Filc, koce, skóry, kapce, 
bambosze kupuje — sprze­
daje, Bogusławskiego 19a 
m. 6. 32177

Wełnę, przędzę wełnianą, 
bawełnianą, jedwab kupu­
ję. Wytwórnia Trykotów, 
św. Marcin 33 m. 19. 32342

Butelki, buteleczki kupuje 
„Tur" Cieszkowskiego 8.

32345
Nakrętki, buteleczki ku­
puje „Tur", Cieszkowskie­
go 8. 32346

BIELSKIE
maicriały — podszewki

zakup 31332
sprzedaż

W. Trojanowska
POZNAN, Św. Marcin 18

Gumowane materiały, ce­
raty, imitacje skóry oraz 
błyskawiczne zamki kupu­
ję każdą ilość. Focha 175 
m. 14, oficyna. 32468

Kupię meble na pokój sto­
łowy Chipendal oraz na 
gabinet męski. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 32338.

Barak mieszkalny kupię. 
Oferty podaniem ceny, 
wymiarem do „Gł. Wiel­
kopolskiego" nr 32513.

Pas skórzany 25 metrów 
długi do 40 cm szerokości 
kupię zaraz. Oferty: ,Głos 
Wielkopolski" nr 22231.

Ogrodnictwo wzgl. re- 
sztówkę, nadającą się na 
ogrodnictwo (do 5 ha) oko­
licy Poznania kupię lub 
wydzierżawię. — Cferty: 
, Głos Wielkopolski" nr 
32451.

Zamienię pokój kuchnią 
Łazarz na podobne. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
32732.

Pokoju z kuchnią zaraz 
(Łazarz), przeprowadzę re­
mont. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32729.

Wielki w/bór parcel pole- 
ra i poszukuje Meteiski, 
św. Marcin 13, tel. 14-22.

327 W

Domek ogrodem okolicy 
Poznania lub gospodar­
stwo. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32430.

Kamienica ITT piętro wi,
trzy skład/, centrum, ce­
na 3 000 900 sprzeda Metei- 
ski, św. LIarcin 13, tel. 
14-22. 32761

wolnym mieszkaniem, ce­
na 2.500.000, sprzeda Metel- 
ski, św. Marcin 13, *el. 
14-22. 22759

Radioaparaty — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne 
oraz fortepiany, gramowo- 
ny i płyty w pierwszorzę­
dnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania 
kupuje 1 sprzedaje firma 
firma „Emka", Poznań, ul. 
Wrocławska 30, tel. 26-52. 
Własne warsztaty naprawy.

31318

Kamienicę, willę, dom, 
domek z ogrodem Gnie­
źnie lub Wrześni, Mogil­
nie, Trzemesznie kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Cena obojętna. Zgłcsze- 
nia: „Głos Wielkopolski" 
nr 32138.

Traktor w dobrym stanie 
— mało używany na gu­
mach od 25 koni 2 cylin­
drowy z motorem Disla 
kupię. Oferty z dokładnym 
opisem I ceną kierować 
pod adresem: poczta Soko­
łowo - Budzyńskie, pow. 
Chodzież, 3. Dowhalski.

32478
Kamienicę w dzielnicy 
handlow-.J, — wille, Mo­
niek, parcele, kupię. — 
Oferty ce is „Głos Wielko­
polski" n 22684.

Leica, Coitax, Cine-Exac- 
ta kupię. Oferty „Głos 
Wielkop xski" nr 32652.

Motocykl, może być nie­
kompletny, kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
32644.

Zamienię 4 pokoje ku­
chnią komfort śródmie­
ściu, na 2 kuchnią. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
32586.

Lokalu na warsztat me­
chaniczny minimum 150 
m! poszukuję. — Oferty 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1 nr 1175. 32766

Plac centrum, duże
2 pokoje około 1 200 m*. na­
dający się na skład węgla, 
drzewa, paszy, zaraz do wy­
dzierżawieni*. Objęcie 300000 
Sowiński, Zygmunta Augusta 
10 tel. 36-75. 32172

Unieważniam zaświadcze­
nie R.K.U. i zameldowanie 
M. O. Stanisław Jusko- 
wiak. 32706

Unieważniam zagubioną 
legitymację służbową na 
nazwisko Józefa Andry- 
chiewicz, wystaw, przez 
Inspektorat Szkolny w 
Szamotułach. 32681

Wolne lokale

Odstąpię lokal M. Focha, 
zwrot remontu. Poważne 
cferty do „Głosu Wielko­
polskiego" nr 32192.

Plac, stajnie, szopy, mie­
szkanie, biuro z telef., czę­
ściowo wozami i urządze­
niem przedsiębiorstwa 
przewozowo-spedycyjnego 
odstąpię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 32512.

Mieszkania dwu i więcej 
pokojowe w kamienicy 
przy ul. Wrocławskiej 26- 
27-28-29, mogą obejrzeć re- 
flektanci, którzy gotowi 
są wykończyć ich remont. 
Bliższych informacj u- 
dziela ob. Hoffman, Wro­
cławska 30 m. .'0. Ewtl. 
oferty składać w admini­
stracji „Głosu W:elkopol­
skiego" nr 32221 Zarząd 
domu zastrzega sobie pra­
wo wydzierżawienia mie­
szkań w inny spo~ób. 32221

| Na ekranie kina „Warta" |
S Nieubłagana wałka na śmierć i życie =f 
S na ile egzotycznych piasków pustyni = 

w wielkim filmie p. 1.

„SZYRMET-CHAN" I

bomek ’ub parcelę w Po­
znaniu ku;i\ Oferty „Głos 
Wielkop V -ki" nr 32643.

Parcele, •- nieruchom iść 
wprost o 1 właściciela ku­
pię. Dąbrowskiego 36 m. 1.

32642

Kamienia?, willę, dom, na­
wet wypalone kupię. Ce­
na obojęna. „Union", Po­
znań, Rzeczypospolitej 4. 
Telefon 11-69. 32625

Kamienicę za 2 500 000 w 
Poznaniu V pię. Kato vi ce 
.Tranzyt K ajowy". Ofer­
ty „Głos Wielkopolski" 
nr 32622.

pię, ewtl. udział, facho­
wiec. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32752a.

Sportkę ładną w dobrym 
stanie kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32734.

Parceli, dzielnica fabrycz­
na, poszukuję. — Oferty 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1 nr 1176. 32767

Skład w śródmieściu wrzgl. 
innym ruchliwym punkcie 
kupię lub wydzierżawię. 
Zwrot kosztów remontu. 
Spieszne oferty „PAR", 
Ratajczaka pod „9.614".

32782

Pokój sypialny używany 
kupię. Grześkowiak, aj. 
Wielkopolska 67. Restaura­
cja. 32599

Filc — koce — skóry ku­
puje Focha 146 m. 8. tel. 
77-57. 32489

Parcelę blisko tramwaju 
kupię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32593.

Pianino może być popsu­
te kupię. Siemiradzkiego 9 
m. 6. 32581

Zamiana

Zamienię 31/? pokoju z ku­
chnią, łazienką. Łazarz na 
2 z kuchnią. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32659.

Zamienię 4 pokoje z ku­
chnią, łazienka na 2 poko­
je z kuchnią. Zgłosz.: Ma­
gazyn Mebli, ul. Żydow­
ska 33. 32633

Pokój kuchnią zamienię 
na dwa. — Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 
32749.

Zamienię nowy dom 5 
mieszkaniowy na Dębcu 
przy tramwaju na nieru­
chomość, może być uszko­
dzona, w śródmieściu. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 1172. 32763

3Vs pokoju z telefonem, 
kuchnia, łazienka, Rynek 
Łazarski nr 2 I lub IT pię­
tro Łazarz, Jeżyce. Ofertv 
„Głos Wielkopolski" nr 
32613.

Mieszkanie 2 pokoje ku­
chnią, służbowy, łazienka 
w centrum Gdyni zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 32611.

Pokój centrum I piętro 
zamienię na pokój ku­
chnią peryferie, za dopła­
tą lub zwrot remontu. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32605.

Pokój gimnazjastom pro­
wincji śniadaniem, kola­
cją wynajmę św. Marcinie. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 32723.

Skład rzeźnicki z warszta­
tem i mieszkaniem odstą­
pię. Pobiedziska, Rynek 4.

32676
Składy, ubikacje handlo­
we poleca — poszukuje 
„Union", Rzeczypospoli­
tej 4. Tel. 11-69. 32624

Piękny lokal
parterowy przy Starym 
Rynku, tylko ściany do 
remontu

do wynajęcia
od właściciela.
Oferty: Biuro ogłoszeń 
„PAR", Ratajczaka 7 — 
pod „9,584". 32563

Ruchliwy punkt handlowy 
Marszałka Focha przy 
Parku, lokal handlowy 2 
okna wystawowe na każdą 
branżę — l‘/i pokoju z ko­
rytarzem, parter osobne 
wejście na cichy prze­
mysł lub biura oddzielnie 
lub w całości do wynaję­
cia. Wiadomość: Limanow­
skiego 5 m. 2. 32648

Szuka lokalu

Lokal na handel, praco­
wnię poszukuję. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 32319.

2 pokoje z kuchnią z me­
blami fbez). Remont zwró­
cę, najchętniej Wilda. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 32210.

Zamożni młodzi, małżeń­
stwo, poszukują pustego 
pokoju używaniem kuchni 
za zwrotem remontu. Za 
informację tysiąc złotych 
nagrody. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 22294.

Poszukuję składu mieszka­
niem. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32674.

Dwóch ekonomistów po­
szukuje pokoju. Najchę­
tniej Łazarz. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32438.

Emerytka samotna poszu­
kuje pokoiku. Przyby­
szewskiego 43 a m. 16.

32444
2 pokoje z kuchnią poszu­
kuję za zwrotem kosztów. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 32450.

1—2 pokoi z używalnością 
kuchni poszukuję. Cena 
obojętna. Zwrócę koszty. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32476.

7—4 pokoi z wygodami 
wentl. meblami poszuku-

;ę za zwrotem wszelkich 
kosztów. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32480.

Studentka poszukuje po­
koju porządnym domu u- 
meblowanie posiadam. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32528.

Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju, dzielnica o- 
bojętna. Oferty Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1 nr 
1152. 32541
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Pokoju dwuosobowego ła­
dnie umeblowanego po­
szukują usytuowane stu­
dentki — siostry. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
..9,595". 32773

Rzeźnictwo mieszkaniem 
(cztery pokoje) centrum 
Poznania wydzierżawię. 
Objęcie 1.000.000,— zł. So­
wiński, Zygmunta Augu 
sta lOa, tel. 36-75. 32374

Pokoi 1—2 z kuchnią lub 
używaniem kuchni na kil­
ka miesięcy poszukują 2 
urzędniczki z matką. — 
Zgłoszenia „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „9,620". 32787

Pokoju umeblowanego po­
szukują dwie studentki z 
dobrej rodziny. Cena obo­
jętna. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „9,522".

32789

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 36 ha, 
inwentarz żywy i martwy. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 32697.

Parcela przy głównym 
trakcie nadająca się na 
kiosk zaraz do wydzierża­
wienia lub zamienię na 
domek z ogrodem. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
32673.

Poszukuję pokoju lub
wspólnego, samotny, dam 
500 zł mieś. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32570.

Gospodarstwo, 32 morgi
ziemi, kolonialka i rzeźnic­
two nadające się dla han­
dlarza trzody chlewnej za­
raz do wydzierżawienia. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32672.

Poszukuję śpiesznie poko­
ju, dam 1000 zł miesięcznie. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 32708.

Kto przyjmie ucznia I kl. 
gimn. kupieckiego, zwrot 
kosztów utrzymania, oko­
lica Łazarz. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32668.

Poszukuję pokoju z me­
blami lub bez, na trzy oso­
by dorosłe. Dzielnica obo­
jętna. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32639.

Za pokój umeblowany 
dam 500 zł mieś. Włodkow- 
ski, Mickiewicza 22 m. 12b.

32620

Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią kupię z meblami lub 
przeprowadzę remont. — 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 32634.

Zguby

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną na RKU 
Gniezno na nazwisko Lu­
cjan Osiński. 32395

Zabrano w pociągu Lesz­
no—Poznań teczkę z doku­
mentami osobistymi oraz 
świadectwo dojrzałości. — 
Łaskawy zwrot wynagro­
dzeniem. Tadeusz Lesicki, 
Błotnica pow. Wolsztyn.

32464

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną R.K.U. 
Siedlce na nazwisko Fran­
ciszek Niezborała, ur. 2. 4. 
1924 r. w Maranowie. 9-275

Unieważniam zgubiony 
dowód tożsamości konia 
nr 96/45. — Konieczny Sta­
nisław, Chocim, pow. 
Strzelce Kraińskie. 9-276

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE. ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-ka
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)°

Inżynier, dobrze sytuowa­
ny, w ciągłych rozjazdach, 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 32597.

Solidny, samotny, stano­
wisku poszukuje pokoju, 
najchętniej — Łazarz. — 
Oferty Swarzędz, Podgór­
na 14, Maćkowiak. 32594

Student poszukuje pokoju 
umeblowanego. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
31913.

Student poszukuje pokoju 
samotnego lub przy ro­
dzinie. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 32576.

Dla studentek i studen­
tów architektury poszuku­
jemy pokoi możliwie na 
Wildzie. Łaskawe oferty 
prosimy kierować do Ko­
ła Architektów S. I. — 
Plac Bergera 2. 32407

Mieszkanie 2—3 pokoi i ku­
chnia, z łazienką, poszu­
kuje, remont zapłacę. Of.: 
„PAR Ratajczaka 7, pod 
„9.463". ?.2161

BATERIE
CENTRY i DACMCNA
po cenie ściśle fabrycznej
dostarcza
Hurtownia papieru, galan­
terii tekstylnej i dewocjo- 
nalii
B. GRYNIECKI, Poznań, 
Wrocławska 38. Tel. 36-36 
Prowincja za zaliczeniem.

32555

Pieniądz

200 000 zł posiadam, szukam 
wspólnika. Branża i miej­
scowość obojętna. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
32632.

Gotówką 250 000 zł oraz 
rzetelną współpracą przy­
stąpię do przedsiębiorstwa 
handlowego wzgl. prze­
mysłowego. Zgłoszenia pi­
śmienne „PAR", Ratajcza­
ka 7 pod „9,613". 32781

Do odbudowy 
13 piętra

ioiFEiirzy św. Martinie
blisko Cont*nent?lu
poszukiwany

poważnvief’sktant
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Par" Ratajczaka 7 pod 
nr 9,465. 32163

Unieważniam zgubione do­
kumenty. — Józef Orzeł, 
Składowa 12 m. 8. 32497

Unieważniam zagubiony 
dowód kolejowy' nr 2405/7 
na nazwisko Eulegia 
Skrzypczak, Jarocin. 9-274 
nuszu. 9-289

Motocyklistów, którzy 
przejeżdżając dnia 16 bm. 
o godz. 10 przejazd kole­
jowy na Łazarzu, pod­
nieśli błotnik motocyklo­
wy z tablicą proszę uprzej­
mie o skomunikowanie 
się ze mną. T. Skwarczyń- 
ski, ppor., Focha 96 m. 8.

32695

Unieważniam świadectwo 
7 klasowe, skradzione w 
Poznaniu na Stecji, wyda­
ne w Tarnobrzegu. Ślęzak 
Franciszek, Dąbrowica.

32693

Zginął pies, suka, brązowo- 
szary, ogon biały. Zawia­
domić za wynagrodzeniem 
Wołyńska 2 m. 5. 32719

Zagubioną kartę rejestra­
cyjną wydaną przez 
R.K.U.-Konin, na nazwi­
sko Jerzy Grzelak — unie­
ważniam. 9-308

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną nr 286, 
wystawioną na nazwisko 
Marian Bogusz z Sobiałko- 
wa dnia 6. 11. 46 r. w 
R.K.U. Trzebnica. 9-307

Unieważniam zgubioną 
kar.tę rejestracyjną R.K.U. 
Pabianice na nazwisko 
Franciszek Iszczak, Kalo- 
rat. 9-296

Zgubione dowody — za­
świadczenie rejestracji 
R. K. U. Nowa Sól, kartę 
rowerową unieważniam. — 
Franciszek Górecki. 9-295

Unieważniam zgubione 
dowodyjosobiste na nazwi­
sko Czesław Babowski, za­
mieszkały we Wschowie, 
ul. Berwińskiego 9, pow. 
Wschowa. 9-288

Unieważniam zgubione do­
wody osobiste na nazwi­
sko Janina Tarczyńska, 
zamieszkała w Osowej-Sie- 
ni, pow. Wschowa. 9-287

Unieważniam kartę reje­
stracyjną wojskową, me­
trykę urodzenia, wydaną 
w gminie Rachani, pow. 
Zamość, woj. lubelskie. 
Paweł Musik, Zamysłów 
15, pow. Wschowa. 9-286

Skradziono metrykę uro­
dzenia, legit. harcerską, 
kartę rowerową, świadec­
two dojrzałości na nazwi­
sko Józef Szaran, Wscho­
wa, ul. Jagiellońska 30.

• 9-235

Zaginął ostrowłosy pies, 
mały biały czarne i brą- 
zowo-żółte plamy woła się 
go Ciapek. Za wynagrodze­
niem proszę oddać w Cyr­
ku Państwowym nr 2.

32678

Podaję do wiadomości,
że powróciłem

s kursu
nowoczesnego kroju
i modelowania i przyjmuję 
w dalszym ciągu zamówie­
nia w własnej pracowni 
krawieckiej.
Niklas Bolesław, Poznań, 
ul. Bogusławskiego nr 14 
nar. Sczanieckiej. 32694

Unieważniam dowód oso­
bisty S. K. P. nr 5073. — 
Wojciech Grześkowiak.

32678

Zgubiono z Śremu do Py- 
szącej torebkę z kartami 
żywnościowymi, odzieżo­
wą, dowody osobiste. Leo­
nard Skrzypczak, Pysząca, 
pow. Śrem. 32665

Unieważniam kartę R.K.U., 
przemeldowanie z Jaroci­
na do Poznania, legityma­
cję Ochotniczej Milicji O- 
bywaleskiej. — Zdzisław 
Szymczak. 32653

Unieważniam skradzioną 
kartę rejestracyjną, za­
meldowanie policyjne, do­
wód demobilizacji wojsko­
wej, zaświadczenie pracy, 
opinię wojskową, na na­
zwisko Andrzej Baraniak.

32651
Legitymację S.K.P. unie­
ważniam. Stefania Bla- 
dowska. 32631

Dowód tożsamości P.K.P. 
nr 1834/T. R. d. unieważ­
niam. Wiktor Kąkol, Po­
znań, Daszyńskiego 119 m. 
9. 32614

Zagubioną legitymację ko­
lejową na nazwisko Józefa
Cielasżyk, zam. Poznań, 
Al. Hetmańska 42 m. 3. 
unieważniam. 32602

Unieważniam skradzioną 
kartę rzemieślniczą oraz 
ostrzegam przed kupnem 
narzędzi malarskich. Jan 
Łukasiewicz, malarz. 32590

Zaginął owczarek (suczka)
3 miesięczny dnia 11 wie­
czorem. Przyprowadzić za 
wynagrodzeniem. Strusia 
'/-m.,7. 32589

Unieważniam kartę R.K.U. 
Ostrów Wlkp. nr 6059 na 
nazwisko Franciszek Mi­
chalski. 32585

Poszukiwania
Oppeln - Bronikowskiego
lekarza dentystę z Pozna­
nia, zamieszkałego w 1944 
w Warszawie, poszukuje 
Andrzej Kiełbasiński. — 
Łódź, Kilińskiego 82 m. 24. 
Ma wiadomości o synu Ja­
nuszu.

Poszukuję rodziny Masło- 
skiego Adama i Czajkow­
skiego Stanisława zza Bu- 
ga. Włodzimierz Włodzi- 
mirski, Wrocław, ul. św. 
Wincentego m. 9. 32533

Poszukuję więźnia poli­
tycznego rodem z Byd­
goszczy lub Torunia, z za­
wodu marynarz, który 
przebywał w obozie nie­
mieckim Wittenberg nad 
Elbą i miał sposobność 
zapoznania się z synem 
moim Bolesławem Hoza- 
kowskim, urodzonym w 
Toruniu 21 marca 1925, któ­
ry do dnia dzisiejszego nie 
dał znaku życia. Wszelkie 
wiadomości uprasza ojciec 
Bronisław Hozakowski —« 
Toruń, Mostowa 38. 9-306

Aleksander i Władysław 
Gsuszeccy ze wsi Bor- 
szczówko gmina Majków 
pow. Równe, którzy się o- 
piekowali swą siostrą Zo­
fią Kołodziejczak z cór­
kami Klarą i Wiktorią, 
proszeni są za wysokim 
wynagrodzeniem o poda­
nie miejsca swego pobytu 
pod adres Mieczysław Ko­
łodziejczak, Poznań, uL 
Mazowiecka 38. 32572

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Matejki 47 m. 
3. 32606

Wykonuję suknie, bluzki, 
komplety, fasony najnow­
sze. Drzewiecka, Kolejo­
wa 50 m. 5. 32619

Klinika lalek. Wszelkie 
naprawy lalek oraz pe- 
ruczki wykonuje. Słowa­
ckiego 34. 32669

Filatelistom cenniki za na-i, 
desłaniem znaczka. Ko­
stur, Sosnowiec, Pusta 3-

9-297

Peleryny, płaszcze gumo­
we podklejam, naprawiam 
fachowo oraz wykonuję 
nowe peleryny z powie­
rzonych materiałów. Je-, 
życe, Sienkiewicza 9a m. 
17. 32458

Poszukiwanie osób, które
wiedząc coś o łosię mego 
męża Stanisława, * Pogło- 
dzińskiego, ur. 2. 6. 1910, 
który znajdował się do po­
łowy stycznia 1945 r. w 
Stutthofie pod nr 04685 
blok 4 proszone są o po­
danie wiadomości. Maria 
Pogłodzińska, Głoginin, 
poczta Borek, pow. Czo- 
styń. 9-273

Korki, nakrętki kupuje 
„Tur". Cieszkowskiego 8.

32343

Deski hubiaste (chore) blo­
kowe nie obrzynane suche 
24 i 50 mm grubości sprze­
damy wagonowo. Wiado­
mości: Bydgoszcz. Al. Mic­
kiewicza, p/3 — Orlewicz.

9-247

do wydania targowego
(jfosu 'HłieĆ&ap&fc&ie&o 
przyjmujemy do czwartku 
19 września 1946 godz. IS-fej

32100 j 
r;~=;;==:a

UPEWNIŁ SIĘ

— Dziadziu! Ma dziadzio zęby?
— Nie mam dziecko.
— To dobrze. Niech mi dziadzio przechowa 

orzechy.
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